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K raków  30 października.
Rektor U niw ersy te tu  Jagiellońskiego D r 

Dietl przesyła nam do zamieszczenia nastę­
pującą rozpraw ę:

O instytucyi Docentów w  ogóle, a szczególnie 
w Uniwersytecie Jagiellońskim.

Instytucya docentów czyli nauczycieli nadobo­
wiązkowych, jes t jedną z najdawniejszych. W pier­
wszych bowiem wyższych szkołach i uniwersyte­
tach, wykładał każdy uczony, skoro tylko chcis 
i potrafił zgromadzić około siebie dość Iicznyc 
uczniów.

Jaw ną jest rzeczą, że taka nieograniczona wol 
ność nauczania, mijając się częstokroć i z praw 
dziwym celem nauki, i z potrzebami życia publi 
cznego, niemogła się długo utrzymać. Ścieśniono, 
już to za pośrednictwem rządu, już to samych 
władz naukowych, wolność nauczania do tego sto 
p n ia , iż nauczać dozwolono tylko ludziom, nie 
wątpliwie do nauczania uzdolnionym, tj. ludziom, 
albo w moc publicznie odbytego egzaminu, albo o- 
trzymanego stopnia akademickiego do zajęcia ka­
tedry upoważnionym. Ztąd po części, dawna nazwa 
bakałarzów (bacalaureus) wyzwolonych (iicentiati) i 
magistrów, ztąd po dziś dzień zachowywany ustęp 
w dyplomach doktorskich, „et damns tibi faculta 
tem cathedram ascendendi."

Wszakże w dalszym ciągu czasu, gdy się umie­
jętności coraz bardziój rozwijały, a liczba garną­
cych się do katedr kandydatów coraz bardzićj 
się wzmagała, prawo nauczania surowszym jeszcze 
nległo warunki m, tak iż oprócz uzyskanego stopnia 
doktora, ścisły egzamin doświadczalny, tak zwana 
h a b i l i t a c y a ,  niezbędnie stał się potrzebnym. Wy 
jątkowo tylko powoływano bez egzaminu na kate 
drę ludzi z nauki słynnych, z prac literackich po 
wszechnic znanych, o których przeto uzdolnieniu 
do zawodu nauczycielskiego żadna niezachodziła 
wątpliwość.

P o w o ł y w a n i e  przeto i h a b i l i t a c y a  s'ały 
się niemal we wszystkich Uniwersytetach europej­
skich ogólnem prawidłem ku obsadzeniu kat tdr 
słnżącem. Powoływanym przysługiwały prawa sta­
łych i uposażonych nauczycieli, habilitowanym pra­
wo nauczania i kształcenia się dalszego na profe­
sorów zwyczajnych. Pierwszych nazwano profeso­
rami, drugich docentami, jakkolwiek w ogólnem sło­
wa znaczeniu, i profesorów do docentów policzyć

Tak więc powstała instytucya docentów, która 
wcale niekrępowała wolności nauczania, lecz usu­
wając nieudolnych od zaw odu nauczycie lsk iego , 
stała się przeciw nie podw aliną  naukow ćj sw obody. 
Docentom bowiem, pod względem naukowym od 
profesorów zupełnie zależnym, to samo co tym słu­
żyło prawo nauczania, egzaminowania i zsświad 
czania postępów swych uczniów. Tę samą im też 
przyznano wolność wykładania przedmiotu, z któ­
rego habilitacyę uzyskali.

Pożyteczność, a można powiedzieć konieczność 
instytucyi docentów obok grona stałych profesorów, 
po wszystkie czasy tak powszechnie była uznawaną, 
iż nie było Uniwersytetu, w którym ta instytucya 
nie byłaby się przyjęła, i przez wieki aż po dziś 
dzień utrzymywała. Byli docenci w Uniwersytetach 
francuskich, włoskich, niemieckich, byli też w Uni­
wersytecie Jagiellońskim, jakkolwiek nieco odmien­
ne były ich Btósnnki, ich stanowisko i obowiązki 
i różne w różnych Wszechnicach im nadawano 
nazwy.

Historya Uniwersytetów dowodnie naucza, iż 
świetność i sława Uniwersytetów głównie na do­
brze urządzonych instytucyach docentów polegała. 
Nie przeczymy, iż szczęśliwy dobór i znakomitość 
pojedynczych profesorów, niejednemu Uniwersyte­
towi i nauce wielkie oddały usługi, otaczając go 
urokiem wysokićj swój umiejętności. Były to gwia­

zdy świecące na widaokręgu pojedynczych Wsze­
chnic, które gasnąc z ustąpieniem świeczników 
i  katedry zajętćj, częstokroć tylko historyczne 
wspomnienie podziwianćj swój wielkości po sobie 
zostawiały.

Stały ruch naukowy, organiczny rozwój umie 
jętności i sława Uniwersytetów, nietyle na poje 
dynczych znakomitościach, ile na dobrze urządzo- 
nem nauczycielstwie, na wolnój konkurencyi nau­
czających głównie polega.

Koakurencya czyli współzawodnictwo jak wszę 
dzie tak i w uniwersytetach staje się duszą postępu. 
Zmusza ona profesorów do wytęźonój pracowitości, 
by się utrzymać na szczycie nauki i nie dać się 
ubiedz docent sn. Zachęca zaś docentów do wza­
jemnych miłować, by wyrównać profesorom i zje­
dnać sobia jak największą liczbę słuchaczów. Tam 
gdzie obok profesoiów zwyczajnych wytwarza się 
instytut doceotów, nauka w nich zyskuje rozlicz­
nych reprezentantów; rozgałęzia się bowiem coraz 
bardzićj w różnych kierunkach, wyrabia się w spe- 
cyaloości, mnożą się ścisłe badania i spostrzeżenia 
umiejętności z wszech stron rozbierane i pielęgao 
wane rosną olbrzymim krokiem w doskonałość i 
pożyteczność.

Docenci uprawiając gorliwie rozległe pole nauki 
z różnych stanowisk i w szlachetne idąc zapasy 
z profesorami, sami się kształcą i udoskonalają, bo 
„docendo discimus* niezaprzeczoną jes t prawdą.

Tak więc instytucya docentów oddając nauce 
największe usługi, staje się zarazem najpewniej 
szym i najtańszym sposobem, bogatą szkołą czyli 
seminarium dla przyszłych profesorów. Jakoż isto­
tnie tam gdzie nie zbywa na docentach, nigdy 
nie zbywa na zdolnych profesorach, jak o tśm 
dzieje wszystkich uniwersytetów iustytucye doceń 
tów p siadających, przekonywają.

Instytucya docentów rozwinęła się najmocniój i 
najsknteczniój w uniwersytetach niemieckich, tak 
iż nawet w tak zwanych mniejszych uni wersy te 
tach Rzeszy niemieckićj, niemała liczba docentów 
obok zwyczajnych profesorów katedry zajmuje 
Nie możoa tóż zapoznać, iż znaczna liczba uni 
wersytetów niemieckich i ruch naukowy przez ich 
docentów wzniecony i podtrzymywany, niemało się 
przyczyniły do rozpowszechnienia tej ogólnćj o 
Światy i właściwój ścisłości naukowój, którą nie 
mieckim krajom i niemieckim uczonym przyznać 
należy. Cywilizacya niemiecka szybko postępująca, 
a napiętnowana głęboką uczonością i drobiazgową 
niekiedy krytycznością, mnogiój liczbie uniwersy­
tetów i docentów niemieckich niemało zawdzięcza 

W Państwie Austryackióm po rok 1848 nie zna 
no ii sty tucy i docentów . P rofesorow ie częstokroć 
w iekiem  straw ien i lub d ługo le tn ią  służbą znękani, 
zalegali katedry, nie dozwalając przystępu mlod 
szym i ochoczym talentom, mogącym chlubnie u 
irawiać opustoszałe pole nauki. Z tćjto  głównie 
irzyczyny uniwersytety niemieckie prztścigly w o 
jólo u d  wersy tety austryackie, mianowicie co do 

nauk filozoficznych, filologicznych, matematycz 
nych, historycznych, prawniczych, a nawet i przy­
rodniczych, o ile szczupłe zasoby materyalne po­
mniejszych uniwersytetów na to zezwalały.

Nauka tylko ściśle lekarska, mianowicie w uni­
wersytecie wiedeńskim i praskim, z powodu ol­
brzymich zakładów i kilku znakomitych profesorów 
nieustannie się rozwijała, a otrzymawszy pierwszy 
swój popęd z nadsekwsńskiój stolicy, doszła za 
pomocą rozlicznych docentów po roku 1848 po­
wstałych do świetnego stanowiska, na którćm ją  
obecnie widzimy.

Zaiste, gdyby były Minister Oświecenia hr. Thun,  
nic więcej nie był uczynił dla uniwersytetów au- 
stryackicb, jak  że w nich zaprowadził instytu 
cyę docentów, już tem samem wielką trzebaby 
mu przyznać zasługę. Ożywiony ruch naukowy po 
wszystkich uniwersytetach austryack ich  jakkol­
wiek wiele jeszcze do życzenia pozostawia, tegóż

ministra jest dziełem, a mamy niepłonną nadzieję, 
iż obecny minister^ Stanu z przydaną sobie Radą 
Oświecenia szczęśliwie dokona, czego jeszcze pod 
względem wolności nauki i instytucyi Docentów 
niestaje.

Posady docentów austryackich jak  i niemiec­
kich są bezpłatne, tj. docenci Diepobierają od 
skarbu żadnego Btałego wynagrodzenia czyli pen- 
syi za swoje czynności nauczycielskie. Przyzna 
ne im tylko jest prawo pobierania Czesnego (Kol- 
Jogiengeld) od uczniów na ich wykłady uczęszcza­
jących.

W ogólności zgadzamy się na tę główoą zasa 
dę w insty tucy i docentów. B ezpłatność bowiem do­
centów przy nadanej uczniom wolności uczenia się 
tj. uczęszczania dowolnie albo na wykłady profe­
sorów albo docentów, niepospolitą staje się pod­
nietą do zabiegliwej konkurencyi naukowej. Jakoż 
bezpłatni docenci dołożyć muszą wszelkich starań, 
ażeby gorliwością i naukowością uzyskać jak  naj 
większą liczbę uczniów, a tem samem zabezpie 
czyć sobie przyzwoite utrzymanie. Słowem, bezpła­
tność docentów jest niemałym bodźcem do emula 
cyi naukowej.

Wszakże i ta zbawienna reguła winna mieć 
swoje wyjątki. W tak zwanych mniejszych uni 
wersytetach, w których już to z powodu miejsco­
wych stósunków, jużto niedostatnich zakładów na­
ukowych i środków pomocniczych, liczba uczniów 
est mała, czesne przez nich docentowi opłacać 

się mające niemożc dojść do takiej wysokości, 
ażeby temuż choć skromny byt materyalny zabez­
pieczyło. Gdy bowiem czesne niejednego docenta w 
większych uniwersytetach 3 —4000 złr. wynosi 
w mniejszych uniwersytetach zaledwie do tyle set 
złjtych dochodzi.

Słuszność przeto i pomyślność uniwersytetów 
wymaga, ażeby w pomniejszych wtzechnicach ta- 
rim docentom, którzy pomimo wszelkiej zdolności 
i goiliwtśei niemogą liczyć na dostateczne utrzy 
manie z opłaty czesnego, ażeby takim docentom 
skoro ich potrzeba przez władze akademickie u- 
znaną została, zapewmć jeżeli nie stałą pensyę, 
to p r y  naj mniej skromną rtmuncracyę. Tjm sposo- 
ieni remuneracya łącznie z czesnem, sabczpieczy 

niejednemu zdolnemu i niuder pożądanemu docen­
towi byt materyfclny, przyczyni się wielce do po- 
d -wignienia nauki i uniwersytetu, oszczędzając za ­
razem skarbowi niem&łe wydatki na pomnożenie 
tatedr łożyć się mające.

Podobne stosunki w Uniwersytecie Jagielloń­
skim zachodzą. Uniwersytet tasz  do tak zwanych 
mniej ,zycb należy tj. do takich, w których liczba 
uczaiów  jest m ierną.*) Niebędę się  tu rozwodził 
nad pow odam i tej m iernej frekwencyi. S ą  one 
różnego rodzaju i dość jawne. Siechcemy także 
odnosić się do pomyślniejszej przyszłości naszego 
Jui« crsyt.tu, z powodu zmiany języka wykłado­
wego nas:ąpić mogącej, jakkolwiek mocno jeste 
śmy przekonani, że ta zmiana niemało się przy­
czyni do zwiększenia liczby naszych uczniów.**) 

Zapatrujmy się raczej na tę sprawę z obecnego 
stanowiska naszego uniwersytetu. Faktem jest, że 
liczba uczniów naszej Wszechnicy jest szczupłą, i 
noże dopiero po kilku lec ech znaczną się stanie, 

.taktem jest równie, iż docentów w naszym uni­
wersytecie po dziś dzień niemamy. Faktem, że 
ich niezbędnie już teraz i właśnie dla tego po 
trzebnjemy, ażeby rozprzestrzeniając i urozmaica

jąc pole nauki, młodzież do uczęszczania zachę­
cić, a tem samem liczbę uczących się podnieść. 
Faktem nareszcie, że rozkrzewienie instytucyi Do­
centów, głównie od większej liczby uczących się

*) Liczba zapisanych akademików podług osta­
tniego lOletniegj przecięcia obrachowana rocznie
w y n o si.............................................................................237

**) Liczba przeciętna uczniów uniwersytetu w cza­
sie wykładów polskich wynosiła rocznie . . . .  268

„ n ie m ie c k ic h ..................................................... 2 3 3 .
Na wydziale lekarskim od czasu zaprowadzenia języ­
ka niemieckiego niemal o połowę się zmniejszyła, 
na wydziale prawniczym nieco urosła.

Jakże wyjść z tego koła błędnego? Trzeba nam 
docentów, by liczbę uczniów pomnożyć, & znów 
większej liczby uczniów by docentów uzyskać.

Sądzę, iż nam od głównego pewniejszego czyn 
nika, od instytucyi docentów, zacząć wypada. Bo 
jakeśmy wykazali, docenci utworzą z pewnością 
większą f r e k w e n c y ę .  większa zaś frekweucya nie­
koniecznie docentów utworzyć musi. Młodzież bo- 
wiew trafnem, niejako instynktowem poczuciem 
natchniona, zawsze tam po naukę pospiesza, gdzie 
takowanajsowiciej i najdokładniej udzielanąjej bywa. 
Chodzi więc o to , jakim sposobem już teraź w’o- 
bec szczupłej liczby uczących się w naszej Wsze­
chnicy dojść do tyle pożądanej instytucyi do­
centów.

Podług naszego zdania następujące ku temu 
służą środki.

1. Dopóki liczba uczniów naszych nieurośnie do 
tćj wysokości, iżby wystarczała na utrzymanie in­
stytucyi docentów, uposażenie lub wynagrodzenie 
kilku docentów staje się nieodzownie potrzebnem.

Dla docenta wykładającego przez cały rok szkol­
ny 600, dla docenta zaś wykładającego przez je ­
dno półrocze szkolne 3C0—400 złr. w. a. przezna­
czyć by wypadało. Docent mający sobie zabezpie­
czone pewne jakieś wynagrodzenie, potrafi sobie 
za pomocą pobieranych opłat z czesnego choć skro­
mne ubezpieczyć utrzymanie.

Uniwersytet nasz pozbawiony Bwego znakomi­
tego majątku, docentów opłacać nie może. Będzie 
więc rzeczą władz akademickich postarać się u 
W. Ministerstwa stanu o stałe wynagrodzenie dla 
docenta, skoro takowy się zgłosi, habilitacyę uzy­
ska, i wykłady jego za potrzebne dla uczniów u 
znanemi zostaną. Ze przedstawienia władz akade­
mickich pod tym względem nie będą bezskuteczne, 
dowodzi ten fakt, iż były docent rachunkowości 
rządowćj p. Kulczycki *) za staraniem tychże władz 
lobierał 400 złr. w. a. rocznćj remuceracyi od 
rządu.

Niewątpimy że i sejm krajowy mając sobie we­
dług §. 18 ordynacyi krajowój poruczoną opiekę 
nad szkołami, nieomieszka wyznaczyć pewnej ro­
cznej kwoty na uposażenie potrzebnych dla Wsze­
chnicy naszćj docentów. Sejm bowiem nie może 
się czynnićj i zb&wiennićj przyczynić do podżwi 
goieDia oświaty krajowój, ja k  wynagrodzeniem tycb, 
co oświatę w kraju szerzą, i procą swoją sławę 
naszćj akademii późnym pokoleniom przekazują, 
Sejm nareszcie uposażając docentów zapewni so­
bie tem samem pew ny  niezaprzeczony  wpływ, pe­
wne prawo do opiekowania się naszym uniwersy­
tetem i ubezpieczenia mu piętna instytucyi naro- 
dowćj, którą ku pomyślności krąju na zawsze za­
chować powinien.

Możeby nareszcie, z ni.śmiałością to wyrze- 
tam, bo znam smutny stan upadającćj coraz bar­

dzićj zamożności krsjowćj, możeby jaki z możniej­
szych panów naszych, choć na l . t  kilka przezna­
czył małą sumkę ca npos żenie jednego z najpo­
trzebniejszych dcceLtów UniwersytetH naszego.

2. Ale jest jeszcze inny sposób uzyskauia dla 
naszego Uniwersytetu docentów. Są Duchowni, 
Adwokaci, Doktorowie prawa, Doktorowie medy­
cyny i inni ladzie c boć bez stopnia akademickiego 
ale wyższe nauki posiadający, którzy mając zabez­
pieczony byt materyalny, czy to z dochodów swego 
zawodn, czy z własnego majątku, mogliby obok 
zwyczajnych swoich zatrudnień kilka godzin na 
tydzień poświęcić wykładom w naszćj Wszechnicy 
i zająć katedry docentów. Pobierane czeBne po-

'*) Urzędnik izby obrachunkowćj obecnie przenie­
siony do Lwowa.

mnożyłoby ich dochody i zabezpieczyłoby im za­
razem poważne stanowisko naukowe, nrowAd7»«e 
bezpośrednio do katedry profesorskiej.
. “ale^ by  si9 tnoże i tacy, coby ciesząc sie wie- 

zrzekli się nie tylko w s z e t k S  
afp. i w 0 '8’ a l e '  cze*ne£° przez uczniów opła- 

1  a r s ® 01 Tym 8.ła" ?  1 t ym w imie- 
l ’ 3»iAter8y*e*n * biednych uczniów naj­

czulsze podziękowanie . .  szlachetne poświęcenie 
się sprawie nauki i k r a j u !  F  *oeuie

gdy V-* * T y ' dowiadujemy się, że już dwóch zacnych ziomków ied»n n ,  i ••
« drogi Dr. P ro™  ,  U  P o Ł Ę L n r t S t t l
■“ iw lat o i y j ,  "Wdgtó o k L l S  i l

najpewniejszym i najprostszym iest środk?! 7 ’ 
utworowi. 1 utrzymania inatjtuojj doo.nt6» N,V

kilka nastąpić m o l. i n . , t , $ V » l r  K  
podobna, aleby to n i  gdy n n iw m y ty  K r.ko.reki 
stał się znowu uniwersytetem polskim, młodzież n- 
suwkła się od tego ogniska oświaty narodowej, od 
ej szkoły, która niegdyś w całej Europie jaśniała. 

°J n.a8zych Przez wieki wychowywała!
3 J J :  nCZOnyC?' ^ żów Btaaa' wysokich dostoj- ników, arcypa8terzów i bohaterów, co byli chlubą
i dumą narodu. Czy Francya, Belgia i inne k ra ie
SSS r8d? m*Ji  byó.kolebką nauki dla naszych 

J  Czy teraz gdy uniwersytet Krakowski wszel- 
kich dokłada usiłowań, by dawną swoją .łiw ę  od. 
p i* 1' 1 odpo^edział wszelkim wymogom nauki,

Ł  i ł  leT Ze 8ZUkać hędą uniwersytetów? 
Wiemy, iż nauka mezna różnicy narodowości,

!  !„ p ec,7 x ie. wiemy> że narodowości niemałą 
stanowią różnicę w naukach, a tem samem cywili- 
zacyi swojej właściwe nadają piętno. Dosyć spoj­
rzeć na właściwość kierunku naukowego i cyw ili
S i f [ ai!Ci . IeJ'*a Kgiel8kiej ’ niemieckiej, włoskiej, polskiej, l t  d. ażeby się o tem przekonać. Dnżo-
by o tem dało się powiedzieć, ale skończę na tem, 
ze znajomość kraju, jego dziejów, jego ruchu ma- 
teryalnego i moralnego, jego potrzeb, jego litera­
tury, jego obyczajów, zalet i niedostatków, ten 
przedewszystkiem nabędzie, co od dzieciństwa 
w kraju żyje, w nim się chowa i doirzewa na 
bywatela. Ten zaiste z kościami będzie Polakiem; 
kogo zaś stać, mech po ukończonych naukach w kra! 
ju , przejąwszy się duchem swego narodu, zwiedza 
naukowe zakłady innych krąjów, boć w żadnym 
uniwersytecie nauk się niekończy, ale owszem na 
piękne dopiero się rozpoczyna,

Możnaby nam zarzucić, że niewszystkie wykła- 
^ . 7 „ “-a0Zym uniwersytecie w języku polskim sie 

y j ą 5 przedmioty bowiem nadobowiązkowe, 
tak zwane publiea, tudzież prawo karne, cywilne, 
austryackie, niemieckie handlowe i wekslowe na!
,rP7vbn P̂ 8MP07 ,iniel.CyW,!Iie ie8zcze ^  niemieckim 
S l  y  r e bywaJ*  T« “ 6 wykłady nie- 

n ,,ier b .nMUW*ją trudności tym uczniom, 
którzy przybywając z innych ziem polskich, j ę z y -  
kiem niemiecKim wcale nie, albo niedostatecznie 
władają Nie przeczymy, iż te częściowe wykłady 
niemieckie, ani z jednością dydaktyczną, ani z pra- 
wdziwemi potrzebami naszej Wszechnicy sie nie- 
zgadzają. *

Wszakże wykłady nadobowiązkowe, jakkolwiek 
Mnkor ° 6ci 1 bezpłatności d k  wTzy-

stkich bardzo pożądane, nieczynią uszczerbku, przy-
“  C° w7atnoici frekwentacyi, tym nczSiom 

yczajoym, którzy na te wykłady uczęszczać nie 
chcą, lob niemogą.

Wykłady niemieckie prawa karnego i prawa cy­
wilnego zastąpionemi zostaną dla uczniów nieumie- 
lących po niemiecku przez wykłady praktyczne, 
tak zwaoe collegia practica, które podlag przepisu
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(C ią g  dalszy}

Stósownie do tego, co się wyżej mówiło o sta­
nie wewnętrznym Księstwa było niepodobne księ 
ciu Józefowi zorganizować jaki choćby mały kor- 
pusik bez pieniężnćj pomocy Francyi. Mogę to 
wyznać na chlubę Polaków, że chęć mieli ?°rącą> 
i ludzi dosyć. Chociaż w tćm położeniu w jakióm 
się rząd znajdował, niemógł używać środków przy 
mułowych, mimo tego rekruci stawili się w zna- 
cznćj liczbie względnie do naszych środków pie* 
niężnych; i niezawodnie więcejbyśmy ich mieli, 
gdyby skarb był możniejsey. Cesarz przeinaczył 
dwa miliony, których użycie zostawało pod moją 
moralaą odpowiedzialnością; lecz przez jakąś koin- 
binacyę w wydziale finansowym, sumę tę wypła­
cono w drobnój monecie piemonckićj. Bilion ten 
przeprow adzony  do Polski tracił po 8 do 10 od 
Sta. Z aledw ieśm y wydali pięćkroćstotysięey fran­
ków, trzeba było wstrzymać dalsze puszczanie 
w obieg, z obawy większego spadku. Jaż na po­
czątku robiłem postrzeżenie, że Polska jest jednym 
z krajów, co najwięcej ucierpiały na złój mone­
cie. Nie dość, że Fryderyk II ów dokuczliwy są­
siad, zalał j ą  fałszywą monetą, niedość, że na­
stępcy tego króla filozofa panując nad częścią Pol­
ski zasypali j ą  umyślnie lichym pieniądzem, aby 
kraj wyssać z wszystkiego — ale jeszcze jedyne 
mocarstwo chcące ją  wesprzeć pożyczką lub da­
rowizną, robiło tę ofiarę w lichój monecie.

Kłopoty finansowe powiększały się jeszcze tru­
dnościami naszego położenia, trudnościami pocho- 
dzącemi nietyle od nieprzyjaciela, ile od podejrza­
nego sprzymierzeńca. Widzieć Francuzów pogrążo­

nych w nieszczęściu, chociaż takowe było więcćj 
dziełem żywiołów, niż ludzi, sprawiało rozkosz nie- 
wymowuą w obozach posiłkowego korpnsu au- 
stryackiego; a chociaż oba rządy niezerwały ze 
sobą ostatecznie, jednak nieodma^iano s.b ie  n 
eiechy najgraw&nia się z klęsk wielkićj armii. 
Kiedyśmy jeszcze byli w Warszawie, ajent au- 
stryacki B aum , zwykł był mawiać z p rzek ąsem : 
„Cesarz N apoleon obiecuje nam oddać Tryest, a 
m y obiecujem y się  b ić ! “ Póżoiój, k iedy  je n e ra ł 
Frimont pociągnął nas za sobą w departament 
krakowski, aby inne departament* odsłonić rie- 
przyjacielowi, tenże sam ajent rozgadywał, że je ­
żeli korpus austryaeki niechciał się utrzymać na 
linii Pilicy, i bronić części kraju zasłoniętego tą 
rzeką, zrobił to jedynie dla niedrażnienia Polaków 
obwiniających Austryę, że dla siebie chciała zatrzy 

. 9 czSŚć Polski należącą do nićj przed r. 1809; 
dla tego też powinni być wdzięczni za ten odwrót 
wykonany w tak grzeczućj intencyi. Gdy mnie sa- 
memu p. Baum powtarzał tę facecyę, z którój zda- 
wał się byc uszczęśliwiony, odpowiedziałem mu, 
że jeżtb rej erada odbyła się rzeczywiście z tak 
pięknych powodów, tedy mógłbym z tego wypro- 
»adzić ten pomyślny wniosek, że Austrya dawszy 
taki dowód bezinteresowności będzie chciała ode­
brać nazajutrz ze względów wojskowych, co wczo­
raj opuściła ze względów moralnych. Nietylko 
jeden p. Baum drwił sobie z tego co się działo; 
niejedną bowiem miałem sposobność przekonać się, 
że dowódzcy austryaccy w ogóle okazywali weso­
ły humor przesadzając się w tćm z urzędnikami 
cywilnymi.

Jednakże postępowanie Austryaków wypierają­
cych nas nieznacznie z granic Księstwa, mogło 
nas lada dzień zmusić do chwycenia się ostatecz 
nych środków. Książe Poniatowski, kiedy był od­
łączony od nas, pisał mi 22 lutego, pytając o 
zdanie na przypadek łatwy do przewidzenia, 
że będzie musiał cofnąć się do Prus lub do Au- 
stryi. Wiedziałem już, że tej alternaty niema dla 
niego, ponieważ w owym czasie stanęła ugoda 
między Francyą a  Prusami mocą której neutral­

ność Szląska Pruskiego była zawarowans; zresztą 
już mię doszła była wiadomość od p. Saint-Mar- 
8an o grożącem nam odstępstwie Prusaków. Na­
pisałem nat; ehmiast do naszej ambasady w Wiedniu 
d li dowitdzenia się, ażali korpus polski znajdzie 
w potrzebie ssbronieaie na ziemi austryackiej. 
Równocześnie król Saski robił w tym cela stara­
nia u gabinetu wiedeńskiego. Skwapliwie przyję­
to tę propozycyę i poseł Saski w Wiedniu za­
warł ugodę ustanawiającą marszrutę dla korpu­
su polskiego mającego się dostać do Saksonii. 
Warunki tej dwuznacznej gościnności postanowio­
ne zostały przez rząd austryaeki, który ma się 
rozumieć, umiał skorzystać ze swego stanowiska. 
Jakoż było ułożonem, że jeżeli Polacy za dostar­
czoną sobie żywność i furaże nie będę płacić go­
tówką, tedy Austrya odbierze to sobie ze sprze­
daży przez Iicytacyę pewnej ilości soli wielickiej; 
gd jż  jak  wiadomo część żup tych należała wtedy 
do Księstwa. W okolicznościach ówczesnych, sprze­
daż ta przez Iicytacyę zostawała zupełnie na ła­
sce rządu austryackiego, lecz trudno było w opła- 
kanem położeniu, niezgodzić się i nato. Z tem 
W8zystkiem pomieniona konweneya zdawała nam 
się w pierwszej chwili bardzo pomyśloem wypad­
kiem. Wnioskowaliśmy z tego, że jeżeli w Wie­
dniu myślą o naszem bezpieczeństwie wynika ztąd 
iż dbają tam jeszcze o przynmrze z Francyą, a 
zatem niema czego rozpaczać o byt Księstwa 
Warszawskiego. W rzeczy samej zbiegło kilka ty ­
godni w ciągu których mogliśmy na śmiało wie­
rzyć, że polityka austryacka weźmie pomyślniej 
szy dla nas kierunek. Była to chwila zawieszenia 
poświęcona dwojakim negocyacyom. Książe Szwar- 
cenberg pojechał do Paryża, usiłując skłonić Na­
poleona do przyjęcia zbrojnego pośrednictwa do 
jakiego sposobiła się Austrya, a z drugiej strony, 
poseł austryaeki p. Lebzeltern udawał się do głó­
wnej kwatery cesarza Aleksandra. Krok ten o- 
znaj miony Napoleonowi, zgadzającemu się na ta­
kowy, miał mieć na celu rozpoznanie warunków 
pod jakiemi Rosya mogłaby traktować o pokój. 
P.'Lebzeltern przejeżdżający przez Kraków w po­

łowie lutego, zatrzymał się był na forpocztach au- 
8tryackieb przez dwa tygodnie dla powzięcia in- 
strukcyi, które odebrał dopiero 4 marca. W tedy 
paścił się dalej. Jaka zaś była przyczyna tej dłu­
gi j zwłoki w okolicznościach tak nagłych? Nie­
wiadomo, lubo możnaby znaleść dostateczne obja­
śnienie w obawach o przywrócenie Polski przez 
Rosyę, o czem pomówimy w dalszym ciągu.

Tymczasem między jenerałem Frimontem a księ­
ciem Poniatowskim ustawne trwały zatargi co do 
zajmowania Btanowisk wojskowych. Poniatowski 
prawie nigdzie nie widząc przed sobą moskali, 
chciał się zatrzymać w okręgu Gzęstochowsk m, 
gdy przeciwnie jenerał austryaeki nastawał, ażeby 
ściągnął wojsko polskie po za jego linię. Ażeby 
go do tego skłonił, obiecywał niebawem pójść na­
przód i odbić co stracił; lecz i w tym razie przy­
rzekał tylko działać kiedy sam zechce', ponieważ 
ten ruch, jak twierdził, nie mógł być wykonany 
tak prędko. Termin dziesięciodniowy, z jakim czę­
sto się odzywał, pozwolił doroznmiewać się, że 
między Austryakami a Rosyanami jest jakhś ugo­
da mająca trwać jeszcze dni dziesięć, lecz która 
nie mogła być ponowioną. W rzeczy samej był to 
termin świeżo przedłużonego zawieszenia broni,
0 czem nie wiedzieliśmy wcale, lubo poseł austry- 
acki p. Bubna oznajmił o tem w Paryżn. Obie­
tnica ta jenerała Frimonta, że pójdzie naprzód, 
chociaż tak niepewna i względna, była jednak  dla 
nas miłą niespodzianką. W nieszczęściu chwytamy 
się bodaj cienia nadziei.

Już gdzieindziej wskazałem na ten osobliwy 
wynik z ustroju państw nowożytnych, sprawiający, 
że nieszczęścia ogólne, choćby najdotkliwsze dla 
dobrych obywateli, nie wywierają częstokroć ża­
dnego widocznego wpływ?, na zwykły bieg zajęć
1 zabaw towarzyskich. Kiedy Polska konała, a 
Francya jęczała po olbrzymich Btratach, wte y 
w samym K r a k o w ie ,  gdzieśmy byli otoczeni groź­
bą armii nieprzyjacielskiej, gdzie nas kłóła obe­
cność równie nieprzyjaznych sprzymierzeńców, 
w tym samym starożytnym Krakowie zabawy zi! 
mowe szły nieprzerwuuym porządkiem. Ja  sam

musiałem mieć w nich udział, ażeby zapobiedz
f T  v acha>i S o m tm n  od oboję- 

tności. Kraków tedy brzmiał od hucznych balów

gdzieamaiatW w i j 6? t0 ^yl° * mia8t P iskich, ® “ aj^ . 1 Prywatne najmniej ucierpiały. Wie-
, .  ry ucujące i sute kolacye odznaczały się ta­
kim zbytkiem jakiego w Warszawie nie napotka­
łem, wyjąwszy we dwóoh lub trzech bogatych do­
mach. D

Imieniny króla Saskiego przypadające na dzień 
4 marca, dały powód do festynów, które tym ra- 
zem nie tylko służyły za cel lekkomyślnej zaba­
wie, ale miały zarazem cechę manifestacyi. W Pol­
sce nie rzadkie są Bzczytne uozucia wychodzące 
na jaw szczególniej w chwilach niebezpieczeństw. 
W r. 1794 pomimo zajęcia Warszawy przez Ro- 
syan, mieszkańcy illuminowali miasto w rocznicę 
urodzin Kościuszki, będącego jeńcem. Na d. 5 
marca w chwili, kiedy Księstwo nominalnie tylko 
należało do króla Saskiego, imieniny jego obcho­
dzono świetniej niż kiedykolwiek. W Krakowi* 
gdzie się « ą d  schronił było to rzeczą naturalną- 
lecz dziwniejszą, że podobne obchody odbyły się 
w obecności Rosyan, w Warszawie, Kaliszu i Po- 
zuamu. Demonstracya tu nie była tylko prostym
lecz s T e g a l a ^ a ^ d ^ 6* wdzi9cznońć i szacunek, 
mnrarTsf *6 tv* Cesarza Napoleona, jedynego
zbawczej p o m o cJ T  większoAĆ naroda oczekiwała

, ,  III.
Aorespondencya ks. Czartoryskiego przejęta przez 

Austryaków, i  przesłana mi bezimiennie— Szla­
chetność charakteru księcia Adama—  Niesłu­
szne uprzedzenie Napoleona przeciw niemu — 
Postępowanie jego w chwili zwołania sejmu — 
Listy jego do Matuszewicza i  Cesarza Ale­
ksandra.

Właśnie około tego czasu, to, com dawno iuż 
podejrzywał odkryto mi jako  fakt niezawodny. 
W dniu imienin królewskich, kiedy miałem u s i t
bieK0C*k.eJ ^ ° ^  ^ y A e °*.c i’ jakaś nieznajoma osoba kazała mi oddać zapięczętowana naczke,
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w języku polskim udzielane być winny. Bo wąt­
pić niemożna, iż profesorowie mający wykładać te 
dwa ważne przedmioty, wykłady swoje praktyczne 
tak  urządzą, iż uzupełnią niemi wykłady niemie­
ckie tychże przedmiotów.

Nareszcie i to tntaj dodać winniśmy, iż właśnie 
liczniejsze uczęszczanie do naszego uniwersytetu 
uczniów niemniejących po niemiecku, stanie się 
ważnym powodem do rycblejssego zaprowadzenia 
języka polskiego w zupełności. Bo W. Rząd mając 
na względzie postanowienie traktatów wiedeńskich, 
i uznając potrzebę, ażeby wykłady naszego uniwer­
sytetu wszystkim uczniom były zrozumiałe, skłoni 
się tćm chętniej do zapadłćj pod tym względem 
uchwały sejmu galicyjskiego, i wyjedna jćj san-

Jaw ną przeto jest rzeczą, że jak  najliczniesze 
uczęszczanie do naszego uniwersytetu wielce się 
przyczyni do rozwinięcia instytucyi docentów, wiel 
ce do świetności naszej Wszechnicy, wielce do o 
światy i pomyślności całego narodu.
* Wykazawszy w krótkości niezbędną potrzebę 
docentów dla naszego uniwersytetu, a zarazem środ­
ki ku ich uzyskaniu służące, wypada mi jeszcze 
wskazać te przedmioty nankowe, które w naszym 
uniwersytecie przez docentów wykładane być m a­
ją*. jakkolwiek podług istniejących ustaw, każda 
umiejętność należąca do zakresu nauk uniwersy 
teckich, bez Wyjątku przez docentów wykładaną 
być może.

Do tych przedmiotów policzyć należy na wydzia­
le teologicznym:

Historya literatury kościelnej z szczególnem u- 
względnieniem historyi kościoła swojskiego.

Ustawodawstwo synodalne.
Estetyka chrześciańska itd. 

na wydziale prawniczym:
Prawo cywilne „ rzymskie 

„ karne
„ niemieckie

umiejętności polityczne, 
ha wydziale lekarskim :

Historya medycyny 
Anatomia topograficzna 
Chemia patologiczna 
Balneologia 
Choroby piersiowe

„ skórne i weneryczne 
„ kobiet i dzieci 

na wydziale filozoficznym:
Historya polska 
Matematyka wyisza 
Geologia z Geognozyą 
Botanika 
Zoologia
Chemia rolnicza i techniczna.

Roznmie się, iż każdemn docentowi zostawia się 
do woli wykładać przedmiot obrany albo w cało­
ści, albo pewne tylko jego części czyli Bpecyal- 
ności.

Wyliczając te przedmioty, względem których 
przedewszystkiem zachodzi patrzeba docentów, o 
świadczamy najwyraźniej, iż każden docent bez 
różnicy jakikolwiek obrałby sobie przedmiot wy­
kładowy, jest pożądanym i chętnie do grona nau­
czających przyjętym zostanie, skoro tylko przepisa 
ną habiłitacyę uzyska.

Otwiera się więc wielkie pole dla naszej mło­
dzieży, dla uczonych naszych rodaków. Ufam w do­
bre ich chęci, w zamiłowanie do nauk, w gotowość 
służenia krajowi.— Ale nie łudźmy się! Taka zna­
czna ilość docentów, tylko znaczną ilością uczniów 
utworzyć i ustalić się może. Zacznijmy tymczasem 
od kilku docentów, ale zacząć koniecznie musimy, 
a za pomocą Boską z czasem i do tćj liczby doj­
dziemy!

Nie wątpiąc bynajmniój, iż już teraz niejeden 
z naszych rodaków zechce przyjąć na siebie obo 
wiązek docenta, jak  tego już mamy dowody, po 
śpieszam z uwiadomieniem o warunkach, których po­
dług obowiązującej nasz Uniwersytet ustawy, ubie­
gający się o katedrę doeenta dopełnić mają.

Rozporządzenie Ministerstwa Oświecenia z dnia 
19 grudnia 1848 r. L. | | | |  pod tym względem 
stanowi;

1. Chcący zostać docentem jakiej umiejętności, 
ma się Zgłosić do wydziału, w którym ta  umieję 
tnośó wykładaną bywa i wykazać się dyplomem 
doktorskim, krótkim biograficznym opisem swego 
życia, programem zamierzonych odczytów, tudzież 
przedłożyć temu wydziałowi pisaną albo drnko 
waną rozprawę, albo też większe dzieło z tćj ga 
łęzi nmiejętności, którą wykładać pragnie.

2. Wydział, to jest grono profesorów, przeko

nawszy się, iż zamierzone przez kandydata wykła­
dy należą istotnie do zakresu nauk uniwersyte­
ckich i do pewnego tegoż wydziału, ocenia war­
tość naukową podanej rozprawy lub podanego
dzieła. , .

3. Jeżeli podług zdania wydziału, nie masz po­
wodu dania kandydatowi odmownej odpowiedzi, 
tenże do ustnej naukowej rozprawy (colloquium) 
przypuszczonym zostaje. Colloquium rzeczone od­
bywa kandydat w obec całego wydziału z tymi 
profesorami, których jako szczególnych znaw­
ców wydział do tego wyznaczył. Przedmiot tej 
dyskusyi stanowi treść podanej przez kandydata 
rozprawy, odnoszącej się do wykładów przez nie­
go zamierzonych.

4. Po zadowalniająco odbytem colloquium kan­
dydat złożyć ma próbę swego daru wykładowego. 
W tym celu będzie miał wykład o przedmiocie 
do specyalnej jego nauki należącym, i przez wy 
dział mu wyznaczonym.

Ażeby się dokładnie mógł przysposobić do te 
go wykładu, pewny i dostateczny czas do przygo­
towań dozwolonym mu będzie.

5. Na zasadzie tego wykładu, odbytego collo­
quium i przedłożonej rozprawy, tudzież nieskazi­
telnego charakteru kandydata, wydział rozstrzyga, 
czy ma mu udzielić prawo do wykładania w uni 
wersytecie, czy nie. W  pierwszym przypadku po­
daje swoje postanowienie Ministerstwu do potwier­
dzenia, w drugim przypadku odmowną daje kandy­
datowi odpowiedź.

6. Wydział może kandydata uwolnić od przed­
łożenia dyplomu doktorskiego, jeżeli znany jest 
z zasług swoich naukowych, albo jeżeli za przy­
jęciem ubiegającego się choć nie doktora, szcze­
gólna przemawia potrzeba.

7. Jeżeli znakomite w nauce osoby ubiegają się 
o posadę docenta, wydział p i  prostu może po­
przestać na samem przedłożeniu dzieł nauko­
wych, nie wymagając ani dyskusyi, ani przed­
wstępnego wykładu. Od takiego wykładu wydział 
także uwolnić może tych, których dar wykładania 
żadnej nie podlega wątpliwości.

Dodać tu jeszcze winniśmy, iż podług obowią 
żującego dotychczas rozporządzenia W. Minister­
stwa Oświecenia z dnia 5 stycznia 1849 do L . y /  
docenci upoważnieni są do wydawania świadectw 
frekwentscyi i postępu, gdyby takowe były żądane. 
Te świadectwa mają tę samą prawną moc, co 
świadectwa prawdziwych profesorów, pod tym je ­
dnak warunkiem, ażeby wykłady tak zwane obo­
wiązkowe docentów, wyrównywały co do obję­
tości i dążności wykładom prawdziwych profe­
sorów. , _ '

Z tego cośmy powiedzieli o warunkach do habi- 
litacyi na docenta wymaganych, o stosunku do­
centów do profesorów, łacno pojąć można, iż W. 
Rząd daleki od tego by utrudniać młodym ludziom 
naukowym przystęp do katedr, ułatwił przeciwnie 
habilitacyę wszelkim sposobem, zostawiając osta­
teczne osądzenie wydziałom i nadając docentom 
to samo prawo co profesorom, tak iż między do­
centem i profesorem właściwie tylko ta zachodzi 
różnica, iż pierwszy nie pobiera stałej pensyi i nie 
zostaje w służbie publicznej.

Wyłożywszy pokrótce główne zasady i wielką 
donośność instytucyi doceutów dla naszego Uni­
wersytetu, pozostaje mi jeszcze odezwać się do 
młodzieży akademickiej, do rodaków uczonych i do 
k ra ju \ Młodzież nasza ni*, ch się garnie ochoczo 
z niezłomną wytrwałością do nauk. Bo wielkie 
pole przed nią się roztwiera, pole sławy, której 
z wysokości katedry dopiąć, pole zasług obywa­
telskich, które Ojczyźnie kiedyś oddać może.

Uczeni nasi rodacy niech pośpieszają zająć k a­
tedry, szerzyć oświatę w narodzie i uświetnić sta­
rą szkołę Jagiellonów.

Sejm wspierając instytucyę docentów, niech 
rozprzestrzeni swą opiekę nad wychowaniem pu- 
blicznem.

Kraj niech nM zasila swojemi dziećmi, niech 
je  chowa w starych naszych mnrach, co wydały 
tylu wielkich mężów. Bez licznych nczniów nie 
będzie instytucyi docentów, a bez instytucyi do­
centów nie będzie profesorów w zapasie. Trzeba 
ich będzie zbierać za granicą} jednego po drugim, 
a nareszcie przyznać, że Uniwersytet nasz bez 
obcych posiłków obejść się nie może. Powrócimy 
do dawnego stanu, a kto wie czy kiedyś znowu 
z niego wybrniemy. Uniwersytet polski stanie się 
nieodzownie znowu Uniwersytetem niemieckim.

Nie łudźmy się Na nic wszelkie szlachetne u 
czucia, wszelkie objawy narodowego dueba, bez 
pracy i bez nauki.

Nie spuszczajmy się na żadne obce siły. W ła­

sną tylko siłą wskrzesić i dźwignąć się możem. 
A tą siłą jest praca, jest nauka, jest cywili 
zacya !

Cywilizacya jest potęgą niezwalczoną, która od 
tąd światem rządzi. Przed jej majestatem dzicz i 
barbarzyństwo prędzej póżoiej runąć muszą. Zwy­
cięstwo zawsze po stronie najucywilizowańszych 
narodów stać będzie.

Prócz miłosierdzia Boskiego, tylko praca i świa­
tło nauki wydźwignąć nas mogą z głębi upadku, 
i poprowadzić na drogę zbawienia. Niechaj tem 
światłem będzie nasza Wszechnica, co tyle wie­
ków świeciła krajowi, a dostarczała sławnych 
w narodzie obywateli. Niech ten zabytek świetnej 
naszej przeszłości będzie i nadal silną opoką na­
szej moralnej wielkości.

KORESPONDENCYA CZASU
W a r s z a w a  27 października.

/ \  Politowanie przez państwa europejskie oka­
zane w każdćm nowćm nieszęściu, obok pewno­
ści, że nas z zimną krwią dla własnych widoków 
ciągle poświęcają, jest mnie tak wstrętne, że znaj­
duję, iż nie warto byłoby umoczyć pióro dla opi­
sania ostatnich wypadków, gdyby nie należało opo­
wiedzieć je  dla wiadomości ziomków w innych pro- 
wineyach, dla podzielenia się z nimi tak boleścią, 
jak  nadzieją naszą, przedstawić innym narodom 
w prawdziwćm świetle krwawy rząd rosyjski, li­
beralnym dziś obwołany, gdyby nie było wreszcie 
obowiązkiem każdego człowieka starać się wyka 
zać prawdę.

G iyby minister SebaBtyani zmartwychwstał, 
wyrzekłby bez wątpienia, jak  po szturmie Warsza­
wy, dzisiaj powtórnie: „Lordre ićgne a Varsovie.“ 
Ulice puste, kościoły świętokradzką splamione rę­
ką i zamkniętę; sądy zawieszone, część ludności 
w więzieniach, młodzież rozpędzona, szkoły zam­
knięte; na placach Saskim, Krasińskim, Bankowym 
itd. obozy, działa. Zołnicrstwo roztasowane, spo­
jone, popycha idących spokojnie pojedynczo po 
chodnikach ludzi; ulicami snują się oddziały jazdy i 
baterye araiat, a patrole złożone z milieyanta pro­
wadzącego kilkunastu żołnierzy i kozaka na konin, 
przeznaczonego do gonienia przechodniów, którzy 
mogą się niespodobać, krążą nieustannie po wszy­
stkich ulicach miasta. Od chwili kiedy bagnety ro­
syjskie zdobyły nasze kościoły, ktoby chciał zgiąć 
kolano na ulicy przechodząc mimo świątyń pań­
skich dla ulżenia sercu westchnieniem do Boga, 
zagrożony jest zbiciem lub poranieniem przez żoł- 
nierstwo krwi chciwe. Jeden z tych pułków, który 
27 lutego i 5go kwietnia strzelał do ludu (pułk 
simbirski), wyłamywał teraz bramę do katedry 
i mordował lud w kościele. Wielu ciężko poranio­
nych ludzi loży w szpitalach, więcćj nierównie po 
domach prywatnych.

W całym kraju bez wyjątku rozwinięto srogi 
stan wojenny, wywołany i kierowany przez całą 
partyę mikołajewską i jeneralską Gersztencwajga, 
Chrulewa, Piłsudskiego a najgoręcćj ze wszystkich 
wywołany piekielnemi natchnieniami Płatonowa. 
Wytrawni i doświadczeni w sztuce uciskania i 
dręczenia ludzi służalcy z czasów ks. Paskiewicza 
są dziś używani do rady lub wykonania. Kapita­
nowi Zaczkowskiemu, który tyle lat za pasbiewi 
czowskich czasów był dozorcą i ciemiężycielem 
więźniów politycznych w cytadeli, który zbogacił 
się ich kosztem, dostarczając im zgniłą strawę, od 
dano znowu nadzór pawilonu lOgo w cytadeli, 
napełnionego dziś napowrót nowymi więźniami. Je ­
nerał Abramowicz, Brujewicz, Leichte, są użyci do 
rady i czynu w miarę potrzeby. P. Platonow wszy­
stkim kieruje i ma pono nadzieję niedługo zostać 
Namiestnikiem. Jen. Gersztencwajg we środę 16go 
po dopełnieniu zgwałcenia kościołów, następnie 
w czasie obiadu, na który był zaprosił między in- 
nemi Pauluzzego, wstał od stołu i dwoma strzami 
z małej krncicy usiłował odebrać sobie życie. Sta­
rają się głęboką tajemnicą otaczać dotąd łóżko 
śmiertelne, na którćm dogorywa. W gorączce leżąc 
Gersztencwajg, ma ciągle mówić: „Słomy, słomy 
dodajcie, żeby się Warszawa prędzój spaliła.u Za­
wisł nad nim widocznie palec Boży.

Pomiędzy innemi srogiemi środkami, Gerszten­
cwajg nałożył kontrybmyę na kupców warszaw­
skich za zamknięcie handlów i sklepów daia 15g > 
października. Czterystu możniejszym kazano płacić 
każdemu po rubli srebrem sto. Uboższych skazano 
na 25 rubli. Policya usiłuje egzekwować już tę 
kontrybucyę, która wynosi sumę 45 tysięcy rnbli 
srobrem.

Płatonow, Chrulew, Gersztencwajg itd. mniemali, 
i* pastwienie Bię nad ludem na ulicach i w ko­

ściołach Warszawy 15 i 16go t. m. doprowadzi lud 
do rozpacznego kroku, iż rzuci się z gołemi ręka­
mi ua wojsko, któreby niewątpliwie zaczęło go 
mordować i rabować miasto. Szatański ich zamiar 
zawiódł w wykonaniu. Nowemi niesłychanerai gwał 
tami odkryli tylko jawnićj całe barbarzyństwo swe­
go zarządu w Polsce, złożyli nowy dowód we 
wnętrznćj, duchowćj jego bezsilnośei, zwiększyli 
anarchię w swóm łonie, a naród spokojnie znoszą­
cy męczeństwo i nieupadający pod niem, ale o- 
wszem wytrwale przy swóm prawie stojący, zło­
żył jeszcze jeden dowód swój moralnój potęgi.

Komisya z księży złożona, wyznaczona przez 
władzę duchowną dla wyprowadzonia śledztwa 
gwałtów dokonanych w kościołach przez wojsko 
rosyjskie, przesłuchała już była 40 świadków, gdy 
nagle moskale chcąc przerwać bieg urzędowćj 
czynności któraby wyjaśniła ich bezprawia, uwięzili 
wszystkich prawie członków tćj komisyi w nocy 
z 23 na 24 i z 24 na 25 t. m., to jest księży: 
prałata i dzieaana Nitmana, kanoników Wyszyń­
skiego, Chmielewskiego, podkustoszego Biernackie­
go; nadto uwięziono sędziego snrogata konsysto- 
rza arcybiskupiego ks. Dzierzkowskiego, ks. kano­
nika Steckiego członka delegacyi miejskićj i wiele 
innych znakomitych obywateli należących już to 
do komitetu urządzającego pogrzeb Arcybiskupa, 
już to do byłój delegacyi miejskićj; między inne­
mi uwięziono Eugeniusza Słubickiego (Radcę To­
warzystwa Kredytowego), Baj era, Damazego Bo­
rzęckiego radcę budownictwa, Hiszpańskiego maj­
stra szewskiego członka delegacyi miejskićj; Szlen- 
kiera starszego zgromadzenia kupieckiego, Karola 
Mojha właściciela domu; kilku urzędników z pro- 
kuratoryi, kilku właścicieli ziemskich. Chciano tak­
że uwięzić kopca Kwiatkowskiego, lecz gdy go 
niezastano, porwano w jego miejsce do cytadeli 
starszego subjekta.

Suchozanet, Platonów i inni członkowie rządu 
nastają na duchowieństwo, ażeby otworzyło koś­
cioły. Duchowieństwo oświadcza, że pragnie to u- 
czynić, lecz żąda rękojmij iż żołnierze i policya 
nie będą się mieszać do obrządków religijnych, rę­
kojmij, że wojsko nie będzie wpsdać do kościołów, 
wypędzać bagnetem Ind modlący się, (hwytać go 
w kościele albo przed kościołem i więzić za mo­
dlitwę, Mamy nadzieję, że duchowieństwo trwać 
będzie stale w obronie wiary i wolności wyznania, nie 
narazi ludu modlącego się na nową rzeź. Pod tym 
względem całe duchowieństwo ożywione jest je  
doym duchem, i jeden tylko ksiądz, smutnie już 
znany, starał go się odwieść od wytrwania przy 
postanowieniu.

Utrzymują tu dzisiaj, iż zarządzający smętarzem 
Powązkowskim otrzymał rozkaz od władz wojsko­
wych, ażeby zwłoki pięciu ofiar z 27 lutego, po­
chowanych uroczyście na tym smętarzu w dniu 2 
marca, przeniesiono potajemnie do ogólnego grobu 
a mogiłę dawną z ziemią zrównano. Zarządzca 
smętarza miał odpowiedzieć, iż rozkazu tego wy­
konać nie może. Lecz faktu tego jeszcze niespraw- 
dziłem. __________

P a r y i  26 października.
Wypadki warszawskie robią ciągle ogromne wra­

żenie. Duchowieństwo nasze jest wysoko cenione. 
Wrażenie utrzymuje się na dworze i otwiera mu 
oczy. Sfery jednak rządowe powtarzają zawsze tęż 
samą rad ę : nie zrywać, zrozumieć sytnacyę Europy 
i korzystać ze wszystkich ustępstw. Tak się wyra­
ża dzisiejszy Constilutionnel. Iune dzienniki mniej 
związane powtarzają: cierpliwości! okoliczności
układają się, zbliżają, ale są jeszcze dalekie. Wy­
lew krwi w Warszawie wielceby Polsce zaszkodził. 
Indipendance jet-t systematycznie nieprzyjazną. Za­
rzuca ona n*m tradycyjną niezgodę (discorde), kie­
dy my szukamy zgody wszelkiemi siłami i kiedy, 
jak  to świadczy taż sama Independance, Rosy a 
sieje między nami niezgodę. Independance zrobiła 
awanturę z małego zdarzenia, które zaszło w ko­
ściele Wniebowzięcia w Paryżu, nie dodając, że 
to zdarzenie poszło z winy księdza, który zwycza­
jem swoim, chce być lepszym katolikiem niż na­
sze krajowe duchowieństwo. Papież nie zakazał 
śpiewów narodowo-religijnych w naszych kościo­
łach, pomimo czynionych doń kroków ze strony 
R< syi i żaden już dziennik francuzki nie wyraża 
się żle o Polsce. Polska zdobyła sobie powszechny 
szacunek. Pan Weiss w Debatach dobrze się wy­
raża i według Constitutionnela zbyt dobrze.

Polska potrzebuje dwoistych okoliczności: od 
strony Rosyi i od strony zachodu. Obie te okoli­
czności pokazują się na horyzoncie i można po­
wiedzieć, że okoliczności te sama Polska sprowa­
dza. Paryż powtarza dawne w yrazy: „La Russie

s’en va.“ Rząd rosyjski zamknął uniwersyteta, a
0 to teraz agitują się szkoły wojskowe. We Wło­
szech, ja k  to powiem później, przemaga polityka 
wenecka nad rzymską. Dziennik drezdeński, słu­
żący za przedłużenie polityki kłócącej narody do­
niósł, że jenerał Mierosławski nie chce mieć nic 
wspólnego z Węgrami. Debaty temu uwierzyły, ale 
Opinion Nationale najwyrażaiej temu zaprzecza, 
opierając się na liście jenerała.

Był tu jenerał Adlerberg, adjutant Cesarza Ale­
ksandra, z powrotem z Biarritz. Widział się tylko 
z hr. Kisielewem i odjechał do Petersburga.

W dwugodzinnej rozmowie z Cesarzem, p. Ra- 
tazzi przekonał się osobiście, że Cesarz nie myśli 
opuścić Rzymu. Wiedział on o tem. To też wyłożył 
inny plan. Widząc nagłość potrzeb Europy a słu­
chając opinii publicznej coraz natarczywiej, Cesarz 
miał plan pochwalić. Oświadczył jednak, że zwią­
zany traktami, do walki się nie wmięsza, lecz że 
pochwyci sposobność poparcia dyplomatycznego, o- 
fiarowania pośrednictwo itd. P. Ratazzi ma przy­
jąć  politykę, którą zslecał Koszuth. Utworzy on 
zupełnie inny gabinet, nie biorąc do niego barona 
Ricasoli. Gabinet turyński organizuje armię połu­
dniową, co świadczy, że polityka pana Ratazzi ma 
za sobą opinię publiczną. Izby turyńskie zbiorą 
się przy końcu listopada. Przez ten czas gabinet 
pana Ratazzi będzicmiał czaa się ukonstytuować i 
stopnie swej polityki oznaczyć. Wpłatki pożyczki 
włoskiej są najregularniej składane. Pan Ratazzi 
widział się z ambasadorem belgijskim w Paryżu
1 otrzymał prawie zapewnienie, że utworzy się 
nowy gabinet belgijski, który uzna królestwo 
włoskie.

Nio nie słychać o negocyacyacb z Prusami i 
Szwecyą. Nio sądzą, aby gdyby nastąpiło widze­
nie się króla pruskiego z Cesarzem austryackim, 
mogło mieć dziś wielką wagę, a przynajmniej, aby 
było szkodliwe dla polityki francuzkiej i europej­
skiej. Zawsze się utrzymuje pogłoska o jakiejś 
kompensacyi za Wenecyę. Książę Gramont opu­
ścił dziś Paryż udając się do Wiednia.

Nord utrzymuje, że rządowe dzienniki francus­
kie przemawiają słabiej za jednością Rumunii.

Dzisiejszy jednak Constitutionnel dość mocno za 
nią przemawia. Debaty mówią więcej i wyświeca­
ją  politykę rosyjską. Rosya nie chce dziś jedno­
ści Rumunii, bo wie, że pociągnęłaby za sobą osa­
dzenie dynastyi zagranicznej i że ta dynastya nie 
mogłaby być tylko protestancką lub katolicką. 
Rosya chce czekać na wypadki i osadzić w Ru 
munii dynastyę prawosławną, to jest swoją.

Zmiana zaprowadzona w dziennikarstwie rzą­
dowym jest braną za dowód, że zbliża Bię 
dalszego działania w interesie potrzeb Europy.

Zmiana ta uwalnia dzienniki imperialistowskie 
od bezpośredniego wpływu ministerstwa spraw we­
wnętrznych. Wpływ będzie pośredni a zatem libe­
ralny. W razie potrzeby, dzienniki imperialistow- 
skie będą mogły stoczyć godnie walkę z dzienni­
kami angielskiemi. Od czasu jak  przeszedł pod dy- 
rekcyą doktora Vćrona, Constit. zmienił politykę 
względem Rzymu. Zalecił on wyraźnie tłumaczenie 
broszury Ojca Pssaglia i ogłosił jćj wstęp. Zga­
niła go za to Patrie, zapewniając, że broszura O. 
Passaglia nio wchodzi w politykę cesarską, że Ce­
sarz jest zawszo za mezzo termine. Dyiektorem 
Patrie jest p. de la Gueronnićre. Onegdaj Dela- 
inare przedstawił mu całą redakcyą tego dzienni­
ka. Zapewniają, żo program który ogłosiła Patrie 
był napisany pod wpływem p. de la Gueronnićre. 
Według tego programu, Patrie obiera rolę Cba- 
teaubrianda za czasów restauracyi, tj. rolę liberal­
ną w cesarstwie. Gniewa się na to Constitutionnel 
jakby miał za co. Zaprowadzona zmiona w dzien­
nikarstwie imperialistowskiem jest naśladowaniem 
Anglii, która ma półurzędowe dzienniki, ale która 
nie ma redaktorów rządowych. Zmiana ts  sprawi, 
że dzienniki półurzędowe przestaną kompromito' 
wać Cesarza, że będą mu pomagać a  nie szko­
dzić. Doktor Vćron podnosi w Constitutionnelu wa­
gę Izby i za nią przemawia. Senatuskonsult, który 
ma uchwalić Senat w listopadzie, da Izbie prawo 
głosowania na budżet rozdziałami a nie minister­
stwami. Będzie to postęp.

Anglia zbroi się można powiedzieć z namiętno­
ścią i zbroi się wszędzie. Przeczuwa ona wypadki 
tak w Europie jak  Azyi, Afryco i Ameryce. Posy­
ła pułki do Kanady, bo stany federalne, aby wy. 
nagrodzić sobie stratę południa, chcą zabrać tę 
kolonię. W sprawie Mexykańskićj stara się, aby 
Hiszpania nie mogła osadzić w VeraCruz dyna­
styi królewskićj. Ugoda w tćj sprawie zostanie 
podpisaną w Londynie za dni kilka i troista wy­
prawa wkrótce wypłynie. W  tćj negocyacyi Fran-

mieszczącą list i kilka innych papierów bez pod­
pisu. Wszelka bezimienna korespondeneya bywa 
zawsze podejrzaną; lecz tym razem, szczegóły na­
potykane w tych pismach nosiły wyraźną cechę 
prawdziwości. List pisany był z jakiegoś miaste­
czka w Galicyi. Druga podobnaż przesyłka, także 
bezim ienna^'doszła mię 12 tegoż miesiąca i do­
pełniła nie już mego całkowitego przekonania, 
lecz objaśniła wiele podrzędnych faktów. Treścią 
tych picm były tajemne umowy z Cesarzem Ale 
ksandrem o przywrócenie Królestwa Polskiego, 
umowy, w których Polacy wolni od wszelkich 
zobowiązań się względem króla Saskiego i Francyi 
bez najmniejszego skrupułu mogli brać udział, a 
które od czasu klęsk przez nas doznanych zyskały 
także kilku stronników między znaczniejszymi u 
rzędni kami księstwa. Między ludźmi jednćj i dru 
g'ńj kategoryi prosty rozsądek wskazuje jak wielką 
jestróżm ea.

W liczbie pierwszych był mąż górujący prawo­
ścią cnarakteru, odznaczający się szlachetnością 
postępowanie więcćj jeszcze niż świetnością rodu. 
° “ M sz a n y  przyjażuią z monarchą
rosyjsK , imował wyjątkowe stanowisko każące 
mu pońładsć zupełną nfaośó w wolnomyślnych za­
miarach tego monarchy względem Polski. Łatwo 
się domyśleć że mówię 0 księciu Adamie Czarto 
ryskim. Już Jaw n i^  o tych zamiarach
względem odbudowania Polski przez Rosyę, lecz 
wypada mi dotknąć bliższych szczegółów tem 
skwapliwiśj, że ta idzie o honor uczciwego czlo 
wieka skazanego na długą i zaszczytną niedole 
człowieka, co zawiedziony w szlachetnych uroję* 
niach miał rzadką dzisiaj odwagę, sprawie ojczy- 
stćj poświęeić cały m ajątek , więcćj nawet, bo 
osobiste poświęcić uczucia. Szlachetny ten strony 
tryumfującćj odstępca, odkąd się przekonał smu- 
tnem doświadczeniem, że stosunki z Carem mogły 
tylko jemu samemu, a  nie Ojczyźnie korzyść przy­
nosić, zerwał wszystkie węzły łączące go z cie­
mięzcami współbraci i póżnićj, kiedy pora tych 
nieporozumień z Francyą minęła, znalazł Da wy­
gnaniu prawdziwą swoją wielkość ii głębokie za­
dowolenie z dopełnionego obowiązku.

Cesarz Napoleon w 1812 r. złe miał wyobraże­
nie o księciu Adamie Czartoryskim, kiedy mu 
przypisywał że jedynie z nienawiści do Fraucyi 
rozsiewał projekta o przywróceniu Polski przez 
Rosyę, chociaż sam w nie niewierzył. Napoleon 
o tych dwóch rzeczach żle był informowań)’. Nie 
chcemy bynajmnićj ręczyć aby Imperator Aleksan­
der miał inny jaki cel, jak  obudzać w Polakach 
korzystne dla siebie złudzenie; jednakże wiele o- 
koliczności przekonywa, że wszystko robił aby tę 
wiarę w Polakach ugruntować i że chciał istotnie 
odbudować Polskę. Widocznie w tćj myśli żądał 
on w początkach 1812 r. od Ogińskiego nie tylko 
planów organizacyi, ale nawet wykazu osób któ- 
rythby można użyć w danym razie. Wiadomo 
z pierwszćj części moich pamiętników jak  te pla­
ny rozsiewano w Księstwie i jak  je potwierdził 
osobiście p. Anstett. także Ogiński, Lubecki i wielu 
Litwinów co oszukani lub oszukujący, pokładali 
w Rosyi wszystkie nadzieje dla kraju. Mylił się 
Napoleon utrzymując, żo w dobrćj wierze niepo 
dobna występować z taką opinią; mylił się ró 
wnież gdy domowi Czartoryskich przypisywał za­
biegi nieprzyjazne wpływowi Francyi. Przecież sta 
ry książę feldmarszałek przyjął tak chętnie urząd 
marszałka sejmu konfederacyjnego, a młodszy je ­
go syn służył pod naszą chorągwią, gdy starszy, 
książę Adam, zaohował cały czas najściślejszą 
neutralność.

Wiadomo iż po ostatnim rozbiorze w r. 1795. 
Iroperatorowa zezwoliła oddać zabrane dobra Czar 
toryjskim, jeżeli obu synów oddadzą do Peters­
burga. Zakładników tych porobiła adjutautami 
swoich wnukóff WW. XX. Aleksandra i Konstan­
tego. Wspomniałem już o zawiązanej od pierwszćj 
młodości przyjaźni między Aleksandrem a Xięciem 
Adamem. Przyszły Car lubił słuchać i wzruszać się 
dane?n0ftciami' opowiadanemi nm o Polszczę wy-

wało się Xięcm Adamawi wyniesionemu na go- 
| dność ministra spraw zagranicznych, t e ta pora

nadeszła w r 1805 kiedy Austrya i Rosya sta­
wały razem do walki z Francyą. Za jego stara­
niem, przysposabiano się już do tego ruchu który 
miał jego najdroższe spełnić nadzieje. Xiąże Po­
niatowski zobowiązał się zrobić powstanie w pro 
wineyach polskich pod rządem Pruskim ; aleć na­
głe zbliżenie się między Prusami a Rosyą udare­
mniło te plany — i od tej chwili uważał je  Xiąże 
Adam za niewczesne, a może i niepodobne do wy­
konania. Co więcej, powoli zaczynał wierzyć tak 
samo jak  większa część polaków że dla Ojczyzny 
od Francyi raczej niż od Rosyi możDa się czegtś 
spodziewać. Stanowisko zatem polityczne nieprzy­
datne głównemu celowi swego życia postanowił 
opuścić. Jakoż w r. 1806 wystąpił z ministeryum, 
a zatrzymał tylko urząd kuratora uniwersytetu 
Wileńskiego i innych prowincyi polsko-rosyjskich 
W zakładach naukowych najbarddziej miał na pie 
czy zachowanie ducha narodowego. Dobry to był 
sposób zasłużenia się Ojczyźnie, bez względu 
czy ją  Francya, czy Rosya przywróci, czy wresz­
cie spotka ją  los długiej niewoli. Niedarmo jeden 
z najzaciętszych nieprzyjaciół Xięcia Adama wy­
mawiał mu że przez kierunek nadany naukom, o 
cały wiek spóźnił zlanie się Polski z Rosyą.

Utworzenie i wzrost Xięstwa Warszawskiego 
jawny ten dowód przychylności Napoleoua, wzma­
cniając ufaość Polaków w opiekę Francyi, sprawiał, 
że położenie Księcia Adama coraz się stawało 
trudniejszem. Napróżno w r. 1811 prosił on o uwol­
nienie z carskiej służby. Wojna 1812 zastała go 
w tem położeniu. W chwili zwołania sejmu do 
Warszawy dla ogłoszenia restauracyi Polski, wi­
dział się spowodowanym X. Adam przypomnieć 
swoim współziomkom dla jakich powodów niemo 
że się z nimi połączyć. Myśl tę objawił w formie 
listu do Matuszewicza pod d. 10 czerwca 1812 r. 
„Polska—  pisze on— ma powstać z popiołów! Cel 
„naszych nadziei i usiłowań, popieranych przez 
„każdego w miarę sił i miejsca, jakie mu los n a­
znaczy ł, ma więc być dopięty I . . .  J a tylko jeden 
„skazany jestem mięszać żale moje do s, odziwa- 
„nej pom yślności.... Rodzice moi mogą natych- 
„miast jechać do Warszawy . . .  mnie zaś niewolno

się tam pokazać.u
W dalszym ciągu przypomniawszy obietnice ro­

bione mu przez Cesarza Aleksandra, tak się wy­
raża: „W okolicznościach tych czy żle lub dobrze 
„robię, niewchodżmy; powody moje nie mogąc być 
„wątpliwe zasługują by im uczciwość przyznano. 
„Dałem już dowody bezinteresowności i przywią­
z a n ia  do kraju; czyżbym i teraz dla tej świętej 
„sprawy mógł obojętnym pozostać?. .  podług wszel­
k ie g o  podobieństwa szala zwycięstw przeważy 
„się na stronę wojennego jeniszu; przeciwnie, Ce- 
„sarza Aleksandra czekają Bame nieszczęścia.

„Byłożby szlachetnie i sprawiedliwie z mćj 
„strony, gdybym do grożących niebezpieczeństw, 
„dodawał gorycz niewytłómaczonćj niewdzięczno­
ś c i  względem tego, któremu winienem osobliwą 
„wdzięczność. .

Wstrzymał się zatem książę Adam od udziału 
w posiedzeniach konfederacyi jeneralnćj prezydo- 
wanćj przez jego o jca ; lecz zarazem zastósował 
się do 6go artykułu aktu konfederacyjnego przy­
kazującego każdemu Polakowi zostającemu w u- 
rzędzie cywilnym lub wojskowym w Rosyi, opu­
ścić tę służbę, i zaraz d. 4 lipca 1812 r. posłał 
imperatorowi prośbę o uwolnienie go z wszyst­
kich godności, mianowicie z urzędu członka je- 
ueralnćj rady Cesarstwa. List towarzyszący tćj 
prośbie byłby wzruszył samego Napoleona.
„deszła chwila Naj. Panie — pisał książę Adam — 
„w kiórćj rozliczne obowiązki trudno mi z ®obą 
„pogodzić . . .  Czuję jak  w położeniu mojem wybór 
„jest trudny i drażliwy; jednakowoż gdy go uui- 
„kuąć niemogę, przestaje być wątpliwym w obec 
„najsurowszego trybunału sum ienia. . .  Polska uro­
czyśc ie  ogłoszoną została przez oejm koufedera- 
„cyjny pod sterem mojego o jc a . ..  burowość po­
stępow ania , klęski wszelkiego rodzaju, doprowa- 
„dzą do oatł-teczności starą nienawiść między o- 
„biema narody, a  a^ °  utrwali b>t
„mojćj ojczyzny, albo dopełni miary naszych nie- 
„szczęść. Jakikolwiek bądź los ją czeka, winie- 
„nem go podzielać. Mniemam Naj. Panie żem ei 
„złożył dowody mego poświęcenia Bię; Tobieni 
„oddal najpiękniejsze dni życia . . .  Dopókim mógł,

„gorliwie i uczciwie pełniłem powinność nietylko 
„względem osoby Waszćj Ces. Mości, lecz także
„względem Państw a  W katdćj okoliczności
.usiłowałem święcie spełniać mój obowiązek; dzi- 
„si«j wymsga on po mnie abym rozwiązał te wa- 
„zły co mię trzymały w służbie rosyjskićj. Jeżeli­
b y  krok ten obraził Waszą Ces. Mość niedoma­
g a m  się pobłażania, pragnę tył o, byś Wasza Ces. 
„Mość przypomniał sobie z jakiego sposobu my­
dlenia dałem się mu poznać, i jakie  pobudki kie- 
„rowały zawsze\memi czynnościami.*

Książe Adam Biloy świadectwem swego sumie­
nia, oświadczył jako samego Cesarza Napoleona 
wzywa na sędzię, czy by inaczćj postąpił w tek 
delikatnych okolicznościach. Sąd Napoleona nie- 
był bezstronnym. Niemógł on strawić księciu Czar- 
toryskiemn że śmiał wierzyć w przywrócenie Pol­
ski przez Rosyę. Podejrzywał on księcia Adama, 
że pod maską nentralności ukrywał inną myśl, 
myśl powątpiewania o tryumfie oręża francuskiego 
nad Rosyą. Zdaje mi się, że to podejrzenie było 
niesłuszne, i że owszem z otwarciem kampanii 
Książe tak samo jak  cała Europa, wieizył w po­
myślną gwiazdę Napoleona. Lecz jeźliby nawet 
w wojuie tćj przewidywał inny koniec jak  wszy­
scy, i na przypadek niepowodzenia zachowywaf 
8!f j a . nstogę ojczyzny, czyliż można mu to za 
.rodnię poczytać? Wszakże podobne zachowanie 

*]ę ze względów na przewidywane k lęski, da się 
wJtlómaczyć; ale tylko w osobie księcia Adams; 
kogo innego nigdyby uniewinnić nie mogło. Dla 
tego nieśmiałbym w ten sposób tłómaczyć i innych 
ludzi znajdujących się w odmiennem niż książę 
położeniu, a mianowicie dwóch miuistrów, co zo­
baczywszy nieszczęśliwy obrót wyprawy na Mo­
skwę starali się skorzystać z piśreduictw a kięcia 
Adama i niepomnąc na obowiązek swego urzędu, 
już wcześnie polecali się względom roszyjakim. 
Właśnie ten szczegół ma związek z owemi bez- 
miennemi listami i ostrzeżeniami doszłemi do rąk 
?ych w marcu 1813 r Niebawem przekonałem 

się o prawdziwości tych doniesień i to z ust oso­
by obwinionej w tych listach o konszachty z Rosyą.

(Dalszy ciąg nastąpi.)
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cya trzyma ściśle z Hiszpanią. P. Adolf Rovret, 
który miał być posiany do Ameryki, wrócił do Ma 
drytu i jest tłnmaczem polityki francnskićj na dwo 
rze hiszpańskim. Francya nie nznawa dotąd stanów 
skonfederowanycb. Prezydent Lincoln myśli uderzyć 
na nowy Orleans i ma prosić Francyą i Anglią, 
aby poczekały na skutek tego ataku.

Przeobrażony Consłitutionnel wyrzeka się spra­
wy geaew skićj, którą podniósł p. Grandguiliot 
odsyła protestujących Genewczyków do Pays. Nie 
tylko Genewa protestuje przeciw wiadomościom 
ogłoszonym przez pana Grandguiliot, protestuje i 
rząd federalny, w nocie urzędowćj. Niestety, w tćj 
sprawie, zdania są zupełnie przeciwne. Szwajcsry 
utrzymują, że żaden Francnz nie doznał gwałtn 
w Genewie. BroBznra „Occupation fćdćrale", która 
wyszła w Genewie sądzi, że Francya szuka pretestu 
do zabrania Genewy i Valais i proponuje zajęcie 
ty(h dwóch kantonów przez wojska federalne. 
Dziennik włoski Italia grande mówi wyraźnie za 
potrzebą rozebrania Szwajcaryi między Włochy, 
Francyą i Niemcy.

Mimo zaprzeczeń urzędowych, zmiana ministe 
ryalna ma być zdecydowaną w zasadzie i ma być 
dokonaną prędzćj czy późnićj. P. Forcade de la 
Roquette ma być niedostatecznym w ministeryum 
finansów. Mówią zawsze, że zastąpi go p. Fould. 
P. R >uher ma pozostać ministrem bandln i cznwać 
na dobre wykonanie traktatatn zawartego z An­
glią. Jest to minister pełen talentn, którego ceni 
Cesarz.

W wewnętrznem stanie Francyi nie zaszło nic 
nowego. Kryzys finansowa idzie dość łagodnie, po­
mimo upadku handln i 700 milionów wyprowadzo­
nych za gnn icę  na knpno zboża. Uciszają się 
krzyki o poddanin pod prawa towarzystw ś. Win­
centego a Paulo. Wszystko co osłabia cesarstwo 
jes t szkodliwem dla Europy. Rzeczone towarzystwa 
osłabiały i nurtowały cesarstwo. Poddanie więc 
ich pod prawo należy nważać za użyteczne.

O. Lscordaire jest śmiertelnie chory.
Proudhon ogłosił dzieło pod tytułem: „Teorya 

podatkowania."

jeżeli rzeczywiście zanosi się na wyjście hr. Rech­
berga z gabinetu, to powodem tego mógłby być 
tylko zamiar zmiany polityki zagranicznćj. Nie mo­
że y  wnosić z nazwisk hr. Esterhazego, ks. Met- 
ermcha lub hr. Karolego, w czemby polityka za­

graniczna zmienić się mogła. Żaden z tych trzech 
ypiomatów nie reprezentuje pewnego stałego, prze 

ważnego kierunku.
Z innej strony wewnętrznej zapatrując się na po­

litykę rządu, przedewszystkiem Węgry stoją na 
pierwszym planie. Najważniejsze, a na stan spra­
wy węgierskiej rzucające światło fa k ta są : zawe­
zwanie Prymasa Scitowskiego do Wiednia, gdyż 
z tonu doniesienia (podanego już przez nas 
wczoraj z Gazety Wiedeńskiej), zdaje się, jak gdy 
by miał być Prymas węgierski pociągniętym do 
odpowiedzialności za swoje pismo do kanclerza, 
w którem nietylko odmawia pomocy w dostawie 
rekruta, ale oświadcza się przeciw nielegalności

co do egzekucyi okupu prawnego postanowił, na należytą nagrodę a iedmn w  „„„i .
przedstawienie Rady Administracyjnej i po wysłu- bliczna. Dla tego donoszę n’ tin, L  otn» 8 8  po'
cbaniu zdania Naszej Rady Stanu KróleStwa Pol- Zielonkach p o d ^ r t C e m  9 wsiatrinrrn nnafannWlllńm v i *»♦.«___ :______  a.___• I -ra___ • fskiego, postanowiliśmy i stanowimy co następuje:

Część I. l y tu ł  1. Zasady Ogólne.
Franciszek Pojałowski, włościanin ze wszechmiar 

poważania godny, popadł nieszczęściu miesiąc temu; 
całą bowiem chudobę swoją przez pożar utracił i

Art. 1. Co do 08ad p0(j nkaz z dnia 27 maja raz pozostał bez pomocy i Przytnłkn° Jed n a k ie  rób 
(7 czerwca) 1846 r. podpadających dotąd czy to miłosierny nie opuścił go w tći a- j  i*
wieczyście czy czasowo za kontraktami bądź pi- Wójt Zielonek Jan O rzechow sk ianw T S  . 5 ,
śmiennemi bądz ustnemi nieoczynszowanych, o- wości i ogólnie szanowany w całćj Z m a d J e  t e z C
czynszowanie wieczyste, oddzielenie posiadłości wszystkich gospodarzy na radę, w y s S  t  l i i r
dworskich od uposażeń rolników i podział tych śliwę położenie pogorzelca, w spL niS  £  ^ 1 ?
osad, oraz rozdział wspólności i uprzątnienie słu- szczeniem Boźem każdego podobny los spotkać może 
l?n» i użytków, dopełniane będą z urzędu po- i zachęcił ich w Imie Boże, iżby każdy ująwszy so­
ny *b Z!gdy którakolwiek11̂ 8^ 111 0ZDaCZ0' bie trochę grosza, poratował nieszczęśliwego sąsiada.

e T  Z : : 1? #  pomocy Serdeczną tą a chrześciańską przemową tyle dokonał, 
\  po^yższy^h czynności. y cb nb ^ k tó ry c h  | iż wszyscy gospodarze na składkę się Ugodzili, a po-

Art 2 TTmnwv dohrnn,,.i  —w  w nowo wyDuaowanei cnacie
poboru,' to jest obstaje przy"zasadach 'w°adresieI od ukaz z dnia 26 maja (7go^zerw^aT l w T r ! S S k u T ^ J L n 2 — 1100? 011 Z ,8W0J>  rodziną za'  
Deaka wypowiedzianych. Stanowisko tego naczel-1 pbdpadających, na przyszłość i..,* - i  ostanowienie to w aktach gromadzkich
» k .  j ą i d o i . ,  . „ r . / . p i y . j . g ,  m  Ł *  y . I »pib,p » t t z .  ' I
.1̂ ?. d„-ja. l„ W P'j™16 .8W°j°m do kanclerza dał)sposobem na czas niekrótszy jak  lat 20, po któ zostało przykład następcom, zamieszczonem

je*e«by za dobrowolną ngo 
irzedłnżone; lub ni 
ały, postąpionem bę 
iu wedle przepisów

. . .  —---------------- „ drukowej I Art. 3.’ Umowy o których wyżej, zawierane wie-1 staranie. Teraz kościół słoma** W1<-u£ie Dyto
a w l ^ c k , . ,  z ro k , _ 1852, » jp , .e o w ., , .  kodek™ J ™ » 7 - W ,  M . , » ! e £ S .  *.Z S J T Z

ważnym epizodem sprawy^weeierśkiei Dvmisva I da na taki* n Z Z 'i l 'Z Z Z Z *  “ ourowoinjł ogo-l Przy tćj sposobności nadmienić mi także wypada, 
p. Majlatta? jest k o n ie c z n i  S  wieczyste z » S  Ó S n T l ^ s u l n l  £  o ś ^ Ż  ^  w Z i e Ł

s i s s  n dow' j  w z * b ?  “  *  -“ b" s  ” s s f r j - P s s i s  » i * * « 5 r S 5 Ł j r s Ł S T i . , r a

. - .   organisty
budowania plebanii w najopłakańszym stanie.przez tegoż najwyższego sędziego i zatwierdzone być prywatne, lecz tylko piśmienne.

przez N. Pana, stały się dzisiaj już zbytuiemi. Art. 4 W umowach nie wolno zmnieisz ć nr/e-1 — w  Wied™
Życzenie centralistów wiedeńskich jest speł- strzeni gruntów pod okaz z dnia 26 ruaia (Tao zowie Oiczvzna“ y .i  • z mk Memiecki. co mS
me, mówi Wanderer. Węgry zamilkły. Jak  się czerwca) 1846 r. podpadających, ani 4eż u s ta n i  r ó w n i k i e m j e s t j e d e n f 8®/  g ym ki6‘

m i E ó w °  za°DT d b nJeamhv Znddha’ oneSd.*j na radzie wiać z tych gruntów należytośei dzierżawnej w ro- nemistów w Rajchsracie hr. H e n J k t o S T c t a T
mmisirow zapadło, aby odbywanie kongregacyi bociżme. Martinie za ministersiwn u jarosjlaw '-lam_
r 3 k S f i 1i * ki l b; l dl ;naZWyZf ° mad,zeń WC? ' L  ^  5‘ PrzfPi®y wtyknłów 2, 3 i 4 zachowane krśjowego w Krakowie.', Dziennik w l n S J ?

monę,

wspomniany zamie­
szcza listy z Warszawy. Korespondent jego warszawskiem królestwie węgierskiem wstrzymać aż do I być mają pod nieważnością.

n a f m ' « « ®  potr*eby.siłą zbrój- Art. 6. Wypłata wknpnego, 0 ile wynika z u-(zaręcza pod słowem honoru (sic) za piawdziwość"te7o 
ną im przeszkodzić. Podobnież wszystkie procesa mowy, jest ważną jedynie za zgodą wierzycieli co nisze jakkolwiek słyszał « izm •
"_0_br8Zę_“ aje8t*tn 1 zbrodci9 stanu mają być prze | hipotecznych, Inb decyzyą wydziału hipotecznego, dzienniki’ polskie zagraniczne (ma się rozumieć S a l
sazane ustanowionym w tym celu sądom wojen- Art. 7. W umowach o grunta Dod ukaz z d  26 i innel A koresnondont  ̂ .
nym, i być przez nie sądzone aż do najwyższćj ®aja (7 czerwca) 1846 r. podchodzące obowiązek z Warszawy pod data 2 ficn P1SZG W ostatnim liście
instancyi. Jak  się przeto zdaje, nolitvka Schmer Iponoszenia n n d .tk ó . I  P?d dat^ 2i? ° -  ^eszczonym  w Yater-mstancyi. Jak się  przeto zdaje, polityka Schm er ponoszenia podatków  dworskich ani w «ałoiPi \land  * 29«> Z  S P  w  ’ eszczonym w Vater'  
linga otrzymała w  tćj chwili przewagę i zaDewne U n i w części r»  n.-dnlVA- *’ ♦ u  a ■’ - 1  S1® w Warszawie żadnego nadużycia

j  s s .

zaJes w ^ ”odpow e d ż T  pr?mCtW° • ° S T ,a t d  “
bj. rarę ani temu, przypo- administrator do ^  y  M * ,e  | dw tych odbywauą jest robocizna w  naturze, c z y  skończywszy na honorze korespondenta' Nie myślimy
4 . (  w y top iła  , i . / k S S ,  I Z  pT ź d ?M aJ  “ n ■ r !apr!ecztó’ boć “
ił, bo ta przyjaciółka mini niacb, że rządy w W e S c h  ^  ^  ’ lnb. niszezających obok dencyę tę jego powtórzyła K rakauer Ztg, nie wypu-
ie bawić w ooozveve ubo-   Węgrzech są konstytucyjne. czynszu w gotowiznie, osepy i daniny, postępowa- ściwszy newet poręczenia honorem ma sie rozumieć
! L b™ t " ° P° lyCJ P * bZ  I ..W nnejsce pensyonowanego pułkownika Jana | oie z urzędu żądane być może, jeżeli nie istnieją że honorem vaterlandowego ko?espo’nd“  ta §

W ie d e ń  29 października. W chwili kiedy spra­
wy węgierskie najpilniejszego wymagają zajęcia, 
gotuje się kryzys ministeryalna, cale inne znaczę 
nie mająca, aniżeli zmianę systemu w kwesty i wę- 
gierskićj lub ehorwackiój. Parę dui temu, przypo 
mnieć tu wypada, ODPost wystąpiła z artykułem,
który niepomału zadziwił, L- ‘-------- ! ' "  - 1- 1
stery urn nagle zaczęła się

lor bsr. T i P n n n l H  T . p H v o l f o r n  I f l t ^ C V l D G m i .  n l h n  i n n f l v n i  n i i m i a n n A n . :  a  j  • t,..™..;.™.    1 , _ __ r J
S S . J h l T 5 e yRbd“r h i [ S t .m  I 1

t s s  —  -  1 t J S S L
Królestwo Polskie.

idzie tak , jakby iść zdaniem jćj powinno, gdyby 
jój głównego redaktora zawezwano do rady. Głó­
wny jednak nacisk kładła wówczas ODPost na 
brak energii w przeprowadzeniu konstytucyi 26g.>. 
lutego, choćby nawet poprawionćj, jeżeli to być Projekt oczynszowania z urzędu, przesłany z Ko 
musi. O wczesne skargi ODPost polegały zapowne uaisyi Sprawiedliwości do Wydziałów Rady Stanu 
na cichćj wieści o pewnych zmianach osób, lecz o którym w przedostatnim numerze pisaliśmy ba’ 
może jeszcze me było jćj wiadomo, których, i ztąd dając, czy nie ma lepszej i krótszej drogi zakoń 
pochodziły tei ogólnikowe kontemplacyo nad bra czenu stanowczo sprawy włościańskiej, jak  prze-

16 (28) grudnia 1858 r. zatwierdzone lub nie, . . posiedzenia są zawieszone. Jestem
ministrem sprawiedliwości — i sądy mają ferye. JestemW * r  • .  • • i  • • i  I .  . * * k,‘z u J  u r o j ą  i c  «J c S liH if ]

razie zaś istnienia takich umów, postępowa-1 ministrem  ̂spraw duchownych — i kościoły są zamknięte, 
nie z nrzędu Żądane być może dopiero po upły- ^estcm ministrem oświecenia — i szkoły zamieniono
wie czasu na który zostały zawarte. koszary. Rozmowa ta toczyła się po francusku i przy-

Art. 9. Postępowanie z nrzędu prawem uiuiej r aczam j9 w tekście francuzkim (Chez moi, tout est 
szem wskazane, nie rozciąga się do osad rolnych: 8uis viceprćsident du conseil d’etat—

. . .  w ------------ r —  i ---------------   niuaciHusKiei iaa Drze- 1  j  Utworzonych z gruntów dworskich po zapa et . s6ances sont suspendues. Je suis ministre de la
kiem wielkich ludzi w Austryi. Dziś przybierają prowadzenie najprzód oczynszowsnia z urzędu J  [ f in nkatn z dnia 26 meja (7 czerwca) 1846 r. J88f ce 7" et les conrs ont des vacances. Je suis mi-
one charakter wyraźuy. Hr. Rechberg ma ustąpić, następnie skupu czynszów, ogłoszony zosta^w I U ° osad karczemnych, młynarskich, kowal 111 ls “es cultes— et les eglises sont fermćes. Je
ą inny minister obejmie jego spuściznę. Również Dodatku do gazety rządowej to jest do Dzienni I Mk,ch> strycharskicli, jako tćż ofieyalistów dwor- SD,S “ 1DIStre de 1’instruction publi<iue — et les ćcoles 
prezydencyę w Radzie m nistrów objąć ma kto in \ka  Powszechnego z 26go t. m. Zanim rozpocznie to J‘est służby leśnćj, owczarskićj, ogrodo- , d,evenues des casernes). Słowa te doskonale ma
 u  : -----------------------  *- -• . . . ^ i wói .»« °  iiają obecne położenie Królestwa.

Jutro we czwartek dnia 31 października,

poseł angielski Lyons protestował przeciw B&mo- 
wolnemu uwięzieniu poddanych angielskich. Ame­
rykański sekretarz stanu spraw zagranicznych Ste­
wart odpowiedział, że wszystkie klasy społeczeń­
stwa muszą być posłuszne przepisom powszechne-
feń PricIeCZen8t îa ' • z  Iinii b°j°wej  donoszą, że 
kuta Wtwvn? n ? “ l “ * W Kartaginie. Znów ocze- 
i a (Oczekują już jej od parę miesięcy 
lecz prócz małych utarczek nie zaszła istotnie S  
dna baczniejsza bitwa od boju nad Bulls Runem

M o sta r  27 października. Z Trebinii donoszą,
YNnk8i 0W1f  (nacz®lnik powstańców her- 

uderzył zc swemi Zubczanemi w d. 
£4 tm. na Turków obwarowanych w k U » ło r .a 
Duszy a 25 w nocy na wieś Łubową (odległa o
ckifl6 mi f  ° d ^ ' Cy aB8tryackieJ)- W ojska ture
suuelfain t  Pd D1 zna?znS stratę a powstańcy p0- 
z p1wv k w Pop° wn- W Trebinii oczekują posiłków 

•■ba t0 mieJ8Ce powstańcy opuścili, a
wo,ska Omen. paszy zajęły; także z Gacko wy- 
ruszyło wojsko tureckie dążąc na pomoc Trebinii

Niema jeszcze kryzys ministeryaloćj w Wiedniu. 
RZie,n.ulkl> które donosiły wczoraj o ustąpieniu 

hr. Rechberga, dziś wątpią, aby jn i  teraz^
“ I8tł°5 wszelako me tracą Dadziei. Dla cze­

go zaś tak tego pragną — me możemy zaprawdę 
rozpoznać. Czv sad™ *n „Z * p. . 
zmieni ™ j * ^ . z«naną ministra
granicznych ?P M rue z n8tryl ?  ° bec P*óstw za granicznych? Moglibyśmy podejrzywać tych zwia­
stunów upadku hr. Rechberga o dążenia tak

ś v r . ń . ^ r ^ i ‘  ,z 4 ‘ m  » ^y znaczenie w tć; chwili w kwestyi reformy

ny w miejsce Arcyks. Rajnera. Jest może w tem my tu powtórzenie tego projektu tyczącego Bię tak itp>
nieco prawdy, bo i Presse temu samemu przed- ważnej sprawy, wspomnieć tu musimy o zajścimh tc) , Do ogrodów, gruntów, łąk i pastwisk przez | Wftlf „ u - ,
miotowi co ODPost poświęca dziś art) kuł wstępny, atóre ogłoszeniu temu towarzyszyły i z niego wy ro,mk6w obok zajmowanych przez nich osad l g ga biak' 
a. to spotkanie się na jednćm polu dwóch dzień płynęły w samem łonie rządu, okazujących jaki Urzytnany(b czasowo, z obowiązkiem uiszczania! w*
n i k ó w .  Z k tń rv r* .h  1 0  in»»vr»łi n K ro n o  oin o 4 a  I iPfit \X J  ru a rlw in  t n M . . — a . i : I 7 fir/tłi n 4 r ,ł i/A n i      a__ IJ J woMGWU ̂  L UUUWl<j2K]6in UloZCZaD!8 ^  ■ ■ - B _

z tych użytków dworowi czynszu w gotowiżnie, o r i Z 6 £ l E Q  P O l l t V C Z D V
86DU. danin Inh pnhnr»i»nu alKn nrlHonronia <* nL.L I ^  *

Depeste telegrąfitsme.

J W,, i ! i k y? k dy W lnuych obraca 8i« 8fe- |est w rządzie tym rozstrój. . „ ------- -------- - ...............................^  „
rach , dodaje łój wieści pewnego prawdopodobień Dodatek do dziennika rządowego, w którym o- 8epu’ daniD lab robocizny, albo oddawania z nich 
Btwa. Zdaniem obu tych dzienników wspomnionych, I głoszono projekt rządowy, to jest przez właściwą | cz§ści plonów w naturze.
hr. Rechberg ustąpić ma z gabinetu, a tekę mini władzę rządową wypracowany, a  mianowicie przez | d) Uo osad trzymanych na mocy umów czaso i 
sterstwa spraw zagranicznych obejmie hr. Esterha- Komisyę Sprawiedliwości i jej dyrektora margr. wy<h, dotąd niewyekspirowanych. Drzed rokiam P e 8 z t  29 października. Na dzisiejszem pełnćm
zy, który w tój chwili zasiada w Radzie ministrów, Wielopolskiego, nakazuje Namiestnik jen. Sucho- 1846 prawnie zawartveh. czv to ń i L  „„u I ■gromadzeniu
lec* bez  ----------  *-------*-  J - :--’ ’ 1"— * —'—  * ' ------  ’ - 1 ..........................
on był
esena; lecz kiedy tamten był wyłącznie mioistrem | dziennikom zamieścić na czele protestacye mze -  ____
spraw węgierskich, hr. Maurycy Esterhazy z imie- ciwko temu ogłoszeniu i niejako unieważnić ogło-1 Art 10. Pomóc z urzędu dodana hcd,;„ I ^ tófzy “cbwa,ili adre» (względem egzekucji ‘po-
“ !! dyPlom ata. a “ i® administrator, Uzenie, protestacyę będącą surowem zaprzeczeniem zażąda albo sam właściciel maiatan lnh’ n r/w Jn S l I.” A W t.n  — —. . . .  * —       - —   1 ____________ __________ ______________ I   £  IJ1     

nr dz’enIł*^* m'*uDją h 8 ię c ia K a ro la  Auer I «W dodatku do Nru Dziennika Powszechnego, | użytków, zaniosą wszyscy osadnicy lub większość
sperga prezesa Izby wyższćj w Radzie państwa zamieszczono projekt ukazu o oczynszowaniu wło- osadników
Książę Anersperg nigdy nie piastował jakiegokol- ścian. 1
wiek urzędu. Jestto możny pan, wykształcony, li- „Ponieważ projekt ten przez nikogo jeszcze nie

. . .   ------   —w-----—- i B e r l in  29 października. Listy z PetcraW o.*
dzielenie wspólności i uprzątnienie służebności i |  z 25go donoszą o nowem zaiściu uczn ó w

ta v k n fo r r018 noiwer8ytetu- 700 nczniów V m a *  
Art. 11. Po oczynszowaniu bądź przez umowę Ib m ° 8' l  Da. nowo * chciało w d. 24

b?dl . . L nI z?df l ^ k8ZĆł cz«ści Przestrzeni p r t J L ’ '

że jeżeli przyjdzie do uchwalenia prawo o od zumieniu.“
meporo

powicdzialuośći ministrów, takowe ‘znajdzie się I Nie jestże to znów jedna, nowa iawna oznak* I ns^n1ków °Whill!:aWif.1Z? 8t* Z ,arz5dn na żądanie | w skntku tego sajścia uniwersytet zostanie na no” 
w dziwnćj sprzeczności z nietykalnością osoby księ- auarchii i sporu w łonie rządu rosyjskiego w War- tylko którzy żadanie to°*am™lCe względem tych w0 z8m.ko'«ty-. (Dz,ennikl bertińskie z tej daty j ^  
cia krw i, zastrzeżonćj nawet kodeksem karnym ; szawie,dorzucona do ty s ią c a n a jja w i1 e S cro b ia w ' kAórzy M an'e to zaniosą. (szcze me zamieszcza* tego doniesienia. P .P  r ^
nsrtvo nrvfitn liKoralna nnołsnmoA m  1 • I toirn nnnnl»A,.n U _________ J _ l . i  i . . “ .

dentów, a jedn go raniono. Jest mniemanie, że

, «  “ -P * "”  I * ---- * J ---puj«.n,iu OU/.J UUÓUWa
g ran ic zn y c h , a m ianow icie W ymienia ks. Metterm u,a z nrzęrlu, podajemy dzisiaj p ierw szą cześć te 
cha i hr. Karolego posła w Berlinie. Przeciw pier goż projektu.
wszemu mówi wszelako głównie to , że będzie on 
ciągle przyrównywany do swego ojca, który był \ rzędu,

Art. 13. Bądź to po zaniesieniu przez którąkol

.Projekt do prana  o c ^ o n a n i a  .  u . 1 ? ^ ™ ! . °  S . 'W ciągu JUŻ postępowania z urzędu ,  a nawet do
jego ukończeniu, lecz przed wykonaniem nn ornn.reprezentantem przez lat tyle polityki gabinetu „My Aleksander II  itd. Biorąc na uwagę nai- cie -  edvbv H trń rv  L h  ! l  w^« n am em  na grun- 

MM^aokiegOj. odmieDDĆj m p Ą ję  od dOTi . i . r i j . |» J t to y  okoo z d0ia 26 m a j. (7go a m w c f l l l M  L ™ | gy o L w ?  p Ł S J S T  o ^ E S S T S Ł S S , '
ledziane zostało ostateczne o rozdział wspólności i zniesienie służebności i u-

być posłem n a d  worze'jednego z mocarstw, i to | Naszego ukazu z d.' - /“( “e fm a ja  °1861*?’ podług ^ n c ó
doińnia rin ulrnthn Kar VAunAfanirnni'o ma C ’„ J ___•_

Przeciw hrT Karolemu ma mówić jego m ł c z a p o w i e d z i a ł ^ ^ z o s t a T o ^
Nieznana nam data jego urodzin, ale kto może “ 2 f « i «  ^stosunków rolniczych, oraz art. 6 i 7 żytków, kontrakt taki 
być posłem na dworze jednego z mocarstw, l o « M « g o  ukazu z d. 4 (16) maja 1861 r. podług str.n  co do przedmiotów
takiego, z_któróm stósunki Austrjri wymagają nie dojścia do skutku dobrowol by rozpatrywania go i potwierdzenia z urzędu

— * • B Ł i S P  - Mron ^  ^ d»’™
zagranicznych.

Otóż kryzys ministeryalna ni ztąd ni zow ąd; bo |
niewid*im y jć j jmwotln, skoro niebyło rycb z nicb, uastępow .ć może z urzędu, czy to I Art. 14. Umowy wieczyste czynszowe dnhrn

wskazania ^ ( 2 4 5 ^ ^ * ®
możo one 1 ‘y m razem bez dla powyższych czynn. ści, potrzebne iest także n. dóbr. w którvch obrchi« nnln*L» g

du tych stósunków, będą objawione w księgach

żadnej podstowy. powyższych czynm ści, potrzebne jest także u- dóbr, w których obrębie osady są położone

Oestr. Ztg *“p®łnie doniesieniom po cych i przepisania* im sposobu postępow ania^^
wyższym o fKB***1® ministrów. Zdaniem jći zmiana I riutal że edv oczvn-^™__jćj zmiana

►tanoWlenie władz, dziełem tym zająć się mai>* 
""eh i przepisania im sposobu postępowania 

Zważywszy dalej, że gdy oczyn*zowanie wi -
ta 'w tedy dopiero nastąpićby mogła i powinna, czj ste wp.owadza Między osadnikami a wlaścicie- 
gdyby ustawa o odpowiedzialności ministrów wy Umi dób?, stosunek podzielonej w t o S J T S  
magała większćj jedności I Solidarności między mi- wiązującemu w kraju kodeksowi cyw.lnemu nie- 
mstrami. Wtedy musiałby któryś minister byó rze- znany, dopóki przeto i o ile skutkiem skupu czyn 
czywistą głową ministerstwa, i tenże starałby się szów osady wieczyste na zupełną własność osa- 
o złożenie gabinetu z osób najbliżćj mu zasadami duików nie pr2ejdy , zachodzi potrzeba bliższego 
odpowiadających. W tćj chwili me tylko że me w Ustawie określenia stosunku między właścicie- 
masz potrzeby do zmienienia gabinetu, ale nawet lem gjównym a właścicielami użytkowemi, a także 
nic me wskazuje aby się na jakową zmianę go wypada wskazać niektóre prawidła co do umów
towało. Ostr. Ztg me widzi też przyczyny, aby dobrowolnie zawieranych.
Arcyks. N“j ne^  n,e ™ógł by.ó prezesem rady mini Z uwagi nakoniec, że po ustanowieniu czynszów 
atrów, gdy z prezydencyą jego nie łączy się od- od osadników, potrzeba przepisać sposób ich egze- 
powiedziałność. kucyi łatwej i niekosztownej, a  to na drodze są-

Z tych wszystkich uwag to tylko wynika, że I dowej jaką  już ukaz nasz z d. 4 (16) maja r. b.

Art. 15. Spory z umów między właścicielem 
d< ;r a osadnikami, rozpoznawane będą przez sądy 
właściwe podług przepisów obowiązujących praw 

wilnych i niniejszćj ustawy.

Kronika miejscowa i zagraniozna.
F r a k ó w  29 października. Przypominają nam, że 

miejsce zebrania się Towarzystwa naukowego w no­
wym domu jego niewykończonym jeszcze , było przed 
rokiem poświęcone.

—  Piszą nam z Zielonek:
(Dr. I. S.) Każdy czyn szlachetny pojawiający się 

szczególni ćj między ludem naszym wiejskim, zb aw ien ­
ny wywiera wpływ na moralność Fzasługnje na ogło­
szenie go nietylko jako świadectwo, ale oraz jako

gów niemieckich.
P a r y ż  29 października. Dzisiejszy Monitor pisze

0 oddaniu kapelusza kardynalskiego arcybiskupo 
wi z Caambery, co następuje: Legat papiezki mia 
przemowę do Cesarza, w której rzekł, że Papież 
mimo smutków gromadzących się w kołj niego, 
s -zęśliwy jest, iż może uprzedzić życzenia Cesa- 
rza; a przemowę swoją zakończył wyrażeniem na- 
oziei, iż Cesarz bronić będzie religii i najwyższej 
głowy kościoła. Cesarz odpowiedział, że czułby 
*ię szczęśliwym, gdyby trwało dobre porozumie 
me między stolicą apostolską i rządem jego- po­
rozumienie zaś to i zgoda nie może się lepiej ob­
jaw ić, jak  przychylnem p r z y j ę c i e m  p r z e d ł o -  
ż e ń  głęboko rozważonych. Cesarz zakończył swą 
odpowiedź przypominając szczerość swoich życzeń
1 uczuć dla czcigodnej głowy kościoła. Kardynał 
arcybiskup z Chambery w mowie swojej dziękował 
Cesarzowi za obronę religii i Rzymu, oraz pozo­
stałej części posiadłości rzymskich i za usługi wy­
świadczane stolicy apostolskiej. Na to Cesarz od­
powiedział: Zależy mi na tem, aby dnehowień 
stwu sabaudzkiemu, które dowodzi miłości dla 
Francyi i przywiązać’* do mnie, okazać moje po 
ważenie i sympaty i dziękuję ci kardynale, iż 
uznajesz moje staia. a względem dobra religii.

T u r y n  28 października. Zaprzeczają, aby p. 
Cerutti miał udać się do Paryża w celu, iżby tam 
wraz z p. Nigra układał się z rządem francuzkim 
o traktat handlowy. Jenerał Lamarmora odjeżdża 
we wtorek 29 t. m. wraz z ministrem spraw 

wewnętrznych Miglietti, do Neapolu
M e d y o l a n  28 października. Dzisiejszy Lom-

onr^  ^ ° r \  ?  y ° 8kle mają  być otwarte20 lub 23 listopada.
L o n d y n  29^pażdziernika. Nadeszłe wiadomości I

Bundestagu. Co do W ę g ^  W y ł  d j
S i ? "  p  0CZeknj5' -aż g0 N- Paa przed siebie za- wezwie. Presse podaje program polityki rządowćj
w Węgrzech, który, jak  sama wyznaje, nie j 2 t  dość 
jasnym. Zamyka ona go w tych słowach: Mini­
steryum odrzuciło zamiar ogłoszenia stanu oblęże- 
uie, ale przeciwnie postaaowiło chwycić się bez­
zwłocznie przywrócenia Btanu konstytucyjnego za 
pomocą niezbędnych środków." A zatćm zaprowa­
dzenie siłą konstytucyi z dnia 26go lutego.

Piąta zmiana osób w ciągu b. r. przy sterae 
rządu rosyjskiego w Warszawie ma wkrótce na­
stąpić, miejsce Suchozaneta zająć ma jenerał Ltt-
7 ekaźdvmZd 8y8tem Z08taj® niezmienny, a nawet 
Z każdy“  dn.lem coraz zwiększa się anarchia i za- 
m; , k - 16’ 8a(a°wolność zaś wojskowa panuje,
i 9 , w,.em ni® zmienia prócz zmiany naswi- 

8 a i ciągle jenerał rosyjski na czele rządu, ciągle 
rrawo wojenne a raczćj bezprawie wojenne, da- 

jące możność każdemu żołnierzowi ciemiężyć na­
ród i otwarte pole do wszelkich gwałtów; ciągle 
z owrogie tak Polsce jak  Rosyi popleczniki de­
spotyzmu ja k  Chrulew, Rożnów, Wejmar, Zaj- 

w , a szczególnićj Platonów, mają nieograni­
czoną władzę w rękach i otwarcie lub tąjemnie 
wszystkićm władają. Obok Gersztencwąjga, pod- 
?®Pi°m . p ,a tonowa przypisują głównie zaprowa- 
sii^nvAh ^ bezpra^ ,a wojskowego i rozbojów pu-
i reD resvi’ kić ! aD1® 08ła*eczn®&° ncisku narodu, 
r« rin  y ’• f  zm8zczyła resztę sity duchowćj
rodu r08yj egu» a ni® z âma â bynajmnićj na-

LaT i>ertx mial ’nż otrzymać stanowczą 
a i w  f  l8 ’ Cesarz nie przyjął dymi-
c ,? L ? 'f^ ,?i ° P0 8k,e-60'  zac*Jna nabierać pewności przez to, iż ustępuje jenerał Suchozanet, z powo­
du którego przybycia p. Wielopolski zażądał u- 
wolmenia. Przez to jednak nie ustanie bezrząd 
w rządzie którego uderzające objawy wczorąj 
wskazywahśmy i dzisiaj nowe wskazujemy, nie 
f o S m  S  “ oralna między narodem a rządem 
nomli n«r 8zczere. przeprowadzenie auto-IZ k“ S™ pŁV? k0“

W e  W łosach ogłoszono dekreta królewskie któ­
re znoszą namiestnictwo w Neapolu, a zaprowa- 
dzają więcej scentralizowany zarząd, stanowiąc tam 
gubernatorstwo, które obejmuje je n e ra ł  Lamarmo- 
ra. Rząd włoski, któremu podobno zarzuca­
no, iź mniej jak  należało zajmował sie zwie 
bszamem sił wojennych od czaan k ; .  • n  9 
w czem zresztą rząd nie w s z e d z i e T ?  CaVOnra’ 
cie od narodu otrzymywał w ria f W8par‘eicznisi dn i • y > Wz,ął się teraz ener-
fn n n m  • 1 ntrzy“ nją ,  że na wiosnęoOO/XX) armię postawić zdoła.

walka n?7 ??gd r ini° '• “a granicacb Czarnogóry walka przez długie miesiące kiedy niekiedy tylko

obrót. Wódz turecki Omer pasza ściągnąwszy zna­
czne siły, bo do 30,000 żofnierzy, i niemi mane­
wrując to na czarnogórsko-albańskiej granicy to 
w Herce, owinie, wciągnięty z częścią swych’ sS 
w góry i wąwozy hercegowińskie, poniósł kieski- 
a chociaż z wiadomości i*  łrA du * , • 9 9»
większej części pochodzących nie m o^ ^ 0 P°
dobrze tej klęski ocenić ,Ir • .mo?oa jeszcze 

r j Z r ‘P t ' ' ’I 1' 1'8 *nPełoie zniszczony. Win-
domość o tej klęsce tureckiej wzmogła G b u rz e - 

to 1̂ 8 n'etylkó w Bośnii lecz i w Serbii
u w t o z S l S S ®  *-e8ZtDją Ci,gle “ “óstwo osób; uwięziono między innemi pastora Otto i dwóch

8tafozakon?ych porwawszy ich z domu; 
żołnierze znów w niedzielę poczęli tak chwytać 1 
więzić osoby chodzące po ulicach, jak w pier­
wszych dniach po gwałcie w kościołach.

Uroczystości w Berlinie jeszcze się nie zupełnie 
ukończyły. W poniedziałek wieczór studenci uni­
wersytetu odbyli pochód z muzyaą i pochodnia­
mi i wysłali do króla deputacyę z mową gtóso 
wuą do uroczystości, której nauka i przeznan**.™;. 
młodzieży główne składały ustępy. $  
królewskiej znajdują się te głóWnie ^  l ”

śnia traktatu Prus z Chinami w rie‘

d ®Pe s * e  t e l ® g rafic* n e  „ C * a su .“
wieczurne d Pazdz'ermka wieczór. Dzisiejsze 
Węgierski d-Zle,?Dłni.ki że książe Prymas
W i S ! ? r -  D!e“ l a ł Je8zcze Posłuchania u J.C . Mci.
* i !®-  bl( r̂o korespondencyjne dowiaduje się,

. pogłoski o zmianach mających nastąpić w mi- 
msterynm, są jak na teraz bezzasadne.

P e s z t  30 października. Magistrat złożył dziś 
m  corpore urzędowanie swoje.

Sprostowanie. W artykule wstępnym wczorajszym
w ustępie pierwszym, wierszu ośmnastym
.polityczną wytrwałością", czytaj: „wytrawnościa^
w ustępie drogim wierszu trzecim i w
cim wierszu szóstym, zamiast; G r a n i t " 16 ?*■ Grenier*. „Warner , czytaj:

z Nowego Jorku do 19 t. m. sięgają. Według nich I Antoni Kiobukowski,, r e d a k t o r  odpowiedzialny



CZAS u Czwartku 31 Października 1861.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K rak ó w  30 Października
Banknoty polskie za 100 złr. new. . . . zJp.
Bnble obrączkowe a g io ................................ ......
T alary  praskie za 150 zlr. now...................talar,
Srebro nowe......................................................... *̂ r -
Półimperyały rosyjskie . . . - • • • •  »
Napoleondory  ......................................... ......
Dnkaty holenderskie w a ln e ....................... ......

„ an stry ack ie ....................................... ......
Listy zastawne galic. z kupon, na mon. kon. ,

n n ti » na wal‘ an,t> »
Obligacye indemn. z kuponami . . . . »
Pożyczka narodowa z r. 1854 bez k u p . .  
Akcye kolei gal. bez kuponu z wpłatą 80 (, «
Lisry zastawne polskie z kap* nami . .

W i e d e ń  30 Październ ika  (telegraf.)
5%  M e t a l i k i ............................  |  ,
5 '/, Potyczka narodowa • • ' " i i ! .  
Akcye banku nared. wiedeńs.......................

_ banku k red y to w eg o ....................
Srebro.................................................
Londyn 10 funt. szterl...................... ....
D ukat po; dyncsy »__ • * *, *-----

W i e d e ń  29 Października, 
p o ż y c z k a  s k a r b o w a ,  

g 9j M etaliki na wal. austr. . . . . .
5 " /  Pożyczka n a ro d o w a ......................
5o° Metaliki na mon. konw..................
5 "/ Oblig. indemniz. ni:*? ej Austryi .

II 26
10 8010 95

83 7584 50
90 75

78 5079 60

6%
5%
5°/o
5%
*7.
5*/.

ban.

»
9
9
9
9
9
9

węgierskie 
chorw. slow. 
galicyjskie • « • • • 
bukowińskie • . • • 
siedmiogrodzkie . #

„ /9 „ 9 innych krajów kor. •
5%  Pożyczka nowa w e n e c k a ............................

L i s t y  s a s t a w n e .
5#/ 0 banku naród. 12  m ie s ię c a n e ..................

n 9 9 6  letnie • • • • • • •
n m W 10  ..........................
,  „ „ losowane w waL austr. .

*"/, To w. kredyt, g a lic y js k ie ............................
P o ż y c z k i  l o t e r y j n e .

Losy po i. skarb, z r. 1860 c a l e ..................
.  .  » * r- 1 8 3 9  cale .  • • • ■
’  ’  ,  z r. 1854 na 4 / ,  . • • •

Bilety rentowe C o m o .........................................
Losy zakładu k re d y to w e g o ...............................

„ tryestskie na 4$ V,  ............................
.  żeglugi par. na  Dnnaju .   ..................

Księcia Esterhazego na 40 zlr.................
„ Księcia Salm .  40 .  . . . .
„ Księcia Palffy .  40 ,  . . . .
„ Księcia Clary , 4 0  ,  . . . .
9 Hr. St. Genois .  to  « • • ■
„ Miasta Budy ,  40 ,  . . . .
.  Księcia W indischgrltz 20 ,  . . . .
,  Hr. Waldsiein » *° » • • •
„ Hr. Keglewicza , 1 °  * • • •
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e .

Akcye banku naród, austr. .  ...................
rak łada kredytowego .  ...................
żeglugi parowćj na Dunaju...................
kolei pdlnocndj Ces. Ferd .....................

„ rządowój  ................................
„ zachodniej Ces. Elżb. . . . . .
,  Pardub ick ićj.......................
,  Nadcisańskićj . . . • • • • •
„ Południow ćj...........................  • •

, ,  Galicyjskiej . .
K u r s a  z a g r a n i c z n e  

Amsterdam 100 zł. hol. . .
Augsburg 100 zł. nadreń. . .
Berlin 100 tal..............................
F rankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów piem. . . .
Hamburg 1 0 0  marków . . . .
Lipsk 1 0 0  tal...............................
Liworno 10 0  l i ró w ...................
Londyn 10 fantów.....................
Paryż 1 0 0  franków ...................

W a l u t y .
Cesarskie ko ro n y ..................................................

„ pół korony  .......................
„ dukaty t a  w a g ę ................................

,  obrączkow e............................
Złoto a l m a r c o ....................... ...........................
N a p o leo n d o ry ....................... .... ...........................
Suwereny  .........................................
F ry d e ry k i....................... ....
LH idory................................
Suwereny a n g ie lsk ie .......................
Imperyały rosyjskie ...................
Srebro ....................................................................

kupony .......................................................
Talary związkowe * • • • • • • • • • • • •
Prask )*1 biWy ka*r»w9. . » » • » * • j _;

L w ó w  28 Październ ika.
Dukat holenderski  .............................................

,  austryacki........................................................
Pólimpcryał ro a y isk i..............................................
Kubel ro s y js k i . ......................................................
T alar pruski.  .............................................
Listy zastawne galic. bez kupon. wal. austT. .

.  w mon. kon.
" * « LOblig. indemn. bez kupo*. • • •

Pożyczka narodowa ber knnon.

W a r s z a w a  29 Październ ika .
P ó łim p e ry a ły ..............................................
Obligi skarbowe  .......................

k u p o n ................................
L isty zastawne LU okresu . . . . .

kupon • • • • • • • • • • •
Akcye kolei żelaznej warszawsko-wiedęóskiój

W r o o ł a w  29 Października. 
Banknoty anstryackie w mon. nowój . . . .
Polskie bilety bankowe . . . . . . . . . .

,  listy zas t awne. . . . . . . . . . .
Poznańskie listy zastawne 4%  . . . . . . .

a « ,  s ł ' / t ................................
Obligi kolei k rak .-sz lązk ......................................

żądają płacą

„byw., Adam Ekiclski rządca d ib r do Królestwa. Franoiszek

d°H 0T E L  ROSYJSKI. Edward Staeow ski, Mary* W jd ry -  
ohowska ob. z K r ó l e s t w a .  Konstanty Bzowski ob. z Kolbu- 
szowy. Ferdynand Hoppe ob. z Hadykówkf. Teodor K raft 
dzierżawca z Jabłonicy .

W yjechali- Maurycy Fnochler, Jan Zcrbni pry w. do W ie­
dnia. Ignacy W ierzejski bndow. do Wielkich dróg.

H u tK L  PO LLER A . Hermann Katsch kop z Pros. Alfred 
hr. Ł oś w ł. dóbr z Królestwa. Franciszek Sohacke urzędnik. 
M eurjey Hilttel pryw., E. Ctiwaoki, Sebastyan Sehipek ini. 
,  P r z e m y ś l a .  Juliusz Kanta inż. z W iednia.

W yjechali: Kazimierz hr. Krasicki, Józef Kodrębski, Hen 
ryk  Kuchs obyw. do Galieyi. Jan Kuciński, Ludwik Łabęcki, 
Stanisław Machnicki ob. do Królestwa. Franciszek Rckneok 
kupiec do Czerniowie. Henryk Łuniewsk! do W arszaw y.

60 10 
79 8 i> 
65 30 
88 — 
69 75 
68 75
87 — 
64 75 
64 50
88 — 
94 —

100 
102 -  
96 —
85 10 
79 60

81 40 
113 60
86 90 
17 25 
118 15

59 90 
79 70
65 20 
87 —
67 -
68 —
66 10 
64 — 
64 -  
87 -
93 —

99 60 
101 —
94 — 
84 90

81 20 
113 — 
85 75 
17 -  
118 —

123 60122 50
96
97 50 
37 26 
37 -  
36 75
36 50
37 25 
23 60 
23 — 
15 25

741 —
176 90 
416 -  
2032 

273 50 
162 60 
118 25 
147 -  
233 
166 50

rubli

rubli

P a r y i  27 Października.
Kenta 3%

L o n d y n  27 Października. 
K o n so le .................................................

94 50 
96 50 
36 76 
36 60 
36 26 
36 — 
36 75 
23 — 
22 60 
16 —

743 — 
176 80 
415 — 
2080 

272 50 
162 — 
118 — 
147 -  
232 — 
166 —

116 25 

116 30 

102 30

137 90 
54 10

18 95

6 58 
6  b7 
6 66

10 99

137 50 
137 60 
2 6} 
» Ml

116 

116 10 

102 15

137 80 
64 —

18 90

6 66
6 t 6 
6 53 
0 98

19 5 
11 64 
U 23 
13 86

« 27 
137 — 
137 26 
2 6 j 
» U

-1 29

78 55
82 65

79 70

70 25

6 6  42
79 10

5 78

-  32}

97 J

68 20

93 i

P o c ią g i  o s o b o w e  n a  k o le ja c h  ż e la z n y c h .  

O d c h o d z ą :
z Krakowa do W arszawy  7 rano 'zz. do Wiednia i Wro­

cławia  7 rano ; 3. 15 po południu —  do O ttrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do P rus) 9. 45 rano _  
do Rzeszowa  5 .3 5  rano; — do Przem yśla  10. 30 
rano; 8 . 40 wieczór; do W ielic*ki 7. 2 0  rano

z Wiednia do Krakowa  7. rano; 8 . 30 wieczór.
z Ostrawy do Krakowa  II  rano.
z Granicy do Szczakowy  6 . 30 rano; 2 . 6  po południu.
z Szczakowy  do Granicy 10. 15 rano ; 1. 48 po południu

7. 56 wieczór.
z Rzeszowa  do Krakowa 2. 25 po południu = r z Przem yśla  

7. 15 rano; 8 . 15 wieczór.

P r z y c h o d z ą :
do K rakow a  z W iednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór —  * Wro- 

cławta  i Warszawy  9 . 4 5  rano . 5> 27  wieczór =  
z Ostrawy (prram Bogumin (Oderherg) z Prus 5. 
2 7 wieczór _  z Rzeszowa  8 . 4o wieczór; — * P rze ­
m yśla  6 . 15 rano; 3 po poluduiu; z W ieliczki 6 . 
4 0  wieczór.

a .

H H K E D O W E .

O b w i e s z c z e n i e

[L. 1107 praes.] Traktyernia w Zakładzie kąpielowym 
w Krynicy, wypuszcza się na porę kąpielową w latach 
1862, 1863 i 1864.

Ubiegający się o to przedsiębiorstwo, powinni oferty 
swoje wraz z wadyum sto ( 1 0 0 ) złr. w. a. do dnia 
30 Listopada 1861 r. przedłożyć ck. Dyrekeyi obwn 
dowąj Skarbu w Nowym Sączu, wykazując w sposob 
wiarogodny osobiste swe uzdolnienie do tego przedsię­
biorstwa i odpowiedni majątek.

Warunki kontraktu można przejrzeć w ck. Dyrekeyi 
obwodowej skarbu w Nowym Sączu i w ck. krajowej 
Dyrekeyi skarbu w K rakow ie; dozwala się jednak ubie­
gającym się o to przedsiębiorstwo, wnieść zmianę tych 
warunków.

Przedsiębiorca obejmuje do użytkowania zabudowa­
nie „pod Barankiem* będące własnością zakładu ką­
pielowego, zawierające salę, pokój bilardowy, pokój do 
gry, trzy pokoje mieszkalne i izbę jednę dla sług, cu­
kiernię, dwie kuchnie, piekarnię, spiżarnię, piwnicę 
kurnik — wraz z przyrządem do zabudowania nale­
żącym, oraz i lodownię. . , .

Na czas pory kąpielowej odstępuje mu się również 
bilard z przyrządem za płacę 2 0  złr. rocznie.

0  bieliznę stołową, przyrząd stołowy i kuchenny, 
lód do lodowni i resztę potrzeb przedsiębiorstwa, 
przedsiębiorca sam starać się powinien. Czynszu dzier­
żawnego nie żąda się.

Podania ofiarujące czynsz dzierżawny o tyle tylko 
będą uwzględnione, o ile są  zgodne z warunkiem do- 
brśj i taniej usługi gości kąpielowych.

Dla zabezpieczenia wypełnienia wszystkich warun­
ków kontraktu, winna być żłożona kaucya 2 0 0  złr.

Z Prezydyum ck. Dyrekeyi krąjowąj skarbu.
Kraków dnia 23  Października 1861. (12H4- 1-3)

Młody człowiek bezżenny z gospo­
darstwem lasowem obznajmiony,

teraz w kanoelaryi rachunkowej dóbr znakomitych zostający, 
szuka odpowiedniej posady. Bliższej wiadomośoi zasiągnąć 
m oiaa przez listy  frankowane pod adresą R  N . post re s tan ­
te Dzików w obw. Rzeszowskim. (1 1 4 2 -5 )

Job. Th. Muller
Technik irygacyi łąk i drenow ania pól 
ogrodów ect., w Krzeszowicach przy 

Krakowie, zamieszkały.
Ma zaszczyt niniejszem donieść W ”ym W łaści­

cielom i Dizerźawcom dóbr ziemskich, iż podej­
muje się wyrabiania planów i kosztorysów.

Do drenowania łąk od morgi po złr. 2 
Do drenowania pól, ogrodów, domów, piwnic itd. 

do morgi po złr. 1 cent 50.
Dd wykonania planów tychże pod własnym dozorem 

ugadza się jak można najtaniej. Zawezwania uprasza 
adresować: do Administracyi Dóbr w Krzeszowicach, 
lub w prost do siebie (franco) (1178-3)

Główny Skład komisowy
ck. uprzyw. Fabryki

świec stearynowych
w Stockerau, sprzedaje

świece stołowe
i Kościelne

p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h  z d o l ic z e n ie m  ty lk o  
k o s z tó w  p r z e s y łk i  ( 1112- 5)

Albert Mende
w  K r a k o w ie ,  p r z y  u l ic y  G ro d z k ie j  p o d  L . 7 6  

n a  d o le  o b o k  k o ś c i o ł a  św . P io t r a .

Drzewa owocowe.
Niniejszem pozwalam sobie do jesiennego zasa­

dzenia jak  najmocniej polecić mój najobficięj zaopatrzo­
ny dobór

i i r z e w  o w  o c o w y c l i .
tak wysoko i średnio rosłych egzemplarzy, jakoteż 
niskich, służących do szpalerów, piramid i t. d.

Wszystkie na sprzedaż przeznaczone drzewa są bar­
dzo mocne, z dużą koroną i silnemi korzeniami, oraz 
w jak najlepszym gatunku, tak, że jestem naprzód prze­
konany, że każdy kupujący w swem oczekiwaniu nie 
znajdzie zawodu.

Cenniki znajdują się i udzielają bezpłatnie
u PP, F. j ,  Klrchmayera i Syna

w K R A K O W I E ,  
gdzie się również przyjmują i jak najspieszniej usku­
teczniają wszelkie zamówienia.

Bunzlau w Szlązku 1861.
«/. G. H u b n e r ,

Ogrodnik i właściciel szkółek drzewowych.

am—uffui

I n  s  e r  a  t y .

Nakładem  Księgarnis. e. n z iu n u
W  K R A K O W I E ,

wyszła:

ASTRONOMIA
sposobem dla każdego dostępnym wyłożona

przez
J. K. Steczkowskiego,

Profesora Matematyki w Uniwersytecie Jugellońskim , 
z 80‘“ drzeworytami 1°4 tablicą i kartą gwiazd, 38 ar­

kuszy druku w formacie wielkim 8vo.

Cena złr. 6, czyli złp. 24, albo tal. prusk. 4.
Dostać można we wszystkich księgarniach krąjo 

wych i zagranicznych. ( i2 n 3 -l-3 )

Prawdziwy

T ł u s z c z
mięlu-

w v r o b u ML.

mM.KfOHMiC0MBbBER6£Nmm ■i
Bcrgcrowski

z wątroby
s o w e j .

B e r g e nK R O  I I M  i  S p ó ł k i  w

w oryginalnych butelkach po złr. 2  i złr. 1 w. a.
Podług rrlacyi .  Tygodnika Lekarskiego“ z dnia 2 4 go grndn'a r. r. N-. 52, został tłuszcz ten 

i wątroby Biiętu*’0 « ój przez j dnego z p a  iów Chemików ck. Są tu kraj wego W iedeńskiego < hemi 
oznie zbada y , i jako gatunek zupełnie świeży i prawdziwy w n&jleps ój jakrśoi, jaki do użytku 
lekarskiego potrzebny jest, uznany.

T a k o w y  u t r z y m u j ą :  w  K r a k o w i e  Handel p. M. JAWORNICKIEGO, -  g ł ó w n y  
s k ł a d  zaś: w K orneubnrgu: apteka p. KWIZDY, do którego się panowie Aptekarze i Kupcy 
względem przyjęcia Składu udać raczą. ( i  152- 2-8)

u

Wielce szanownej
polecamy ogólnie jako najlepszy środek uznany, do pielęgnowania zdrowia i p ię­

kności włosów, c. k. uprzywil.
POMADĘ „MEDITRINĄ

r o ś n i ę c t e  w ł o s ó w  w z m a c n i a j ą c ą ,
przez M. M a l ly ,  którój słynność już dawno granicę naszego kraju przeszła, i którćj doskonałość 
/n ow u  potwierdzona została następującem autentycznem zaświadczeniem , opiewającem z włoskiego  
oryginału dosłow nie:

u c a E H i i r i B S .
„Mocą którego uniżenie podpisany poświadcza podług wiedzy i sumienia, że jego córka bę 

dąca od dawna łysą, po bezskutecznem używaniu środków lekarskich, używała tylko krótki czas 
p o m a d ę  , . M e d i t r i n a “ i  do m ój naleiącą wodę i wnet uzyskała .z  nąjwiększą łatwością 
gęste i mocne włosy.“

Powyż powiedziane poświadczam jako niezaprzeczoną prawdę i na to się podpisuję P io tr  B erto in i mp.
Vermiglio, w Tyrolu południowym dnia 13 Października 1860.Pieczęć

Gmi n n a .

Pieczęć ku

V ermi gl io.

W B ^ riż ą j  podpisany oświadcza i zaręcza, że kore- 
spondeneya z Sandeckiego wspomniana w Kroni­

ce N. 89  .Przeglądu Powszechnego,* oznaczona literami 
J . Sz. nie jest jego pióra.

Kraków dnia 15 Października 1861.
(1179-3) J ó ze f  Szujski.

•\vf-
prawdę i w ć j

Rosyjsko-chiński^
k a r a w a n o w e !

m '/, funt. paczkach oplombowanych, moją firmą 
po oeaio za */, funtowa pnozkl herbaty ozarnńj a kwiatem

ra. kop. r*. ra. kop. 
1 50. 2. — 2 40.

ra. ra. ra. ra. 
3 _  4 _  6 — 8 .

ra. ra 
10. — 16

P r z y je c h a l i  o d  2 9  d o  3 0  P a ź d z ie r n ik a .
HOTEL DREZDEŃSKI. A rtu r R»j»k' Kr*0| ^ ' ,, S t“ i,,aw  

Alekaandrowicz, Filip Kicłozowaki ok. W oimoia
W yjechali -. Dąmb.ki W ładyalnw  w ł. d° Woju e«.

Józef Hofmana kup. do Berlina. Jń a e f  Pomor y  
Króleetwa. l r— lek .

HOTKl. SASKI. Hr. A n-a W alew .ke , C e O y " *  K arw ie*, 
ob. z W ołynia. Józef bar. Baum, Jakub Turnou ob. a 
eyi. Bronisław Dobieoki, Józef Nowakowski, M aryau Koako- 
wski, Hipolit Koszutski ob. ■ Królestwa. Józef Zawadzki adw 
* Rosyi.

W y je c h a l i :  Aleksander R zeanaki, W aleryan Iwanowski

3-15. 3 95 4-70 6-80 7-35 11-56 14-70 17 60 26 35
4/4 funtowa paczki herbaty żółto) na rob, ar. 5. 6.

zł. atut. 10-60, 12-60.
ja k o  tćż  i

Herbaty Chińsbićj
z  A n g l i i  sp r o w a d z a n e j  

w ‘/ 4 funt. paczkach oplum bowsnyrh moją firmą 
opatrzonych, po eonie za %  funt. paczki 

z łr . 2  wal. austr.
nabyć można w  Handlu moim. —  Ceny p iw y isze  
rotumii-ją się w srebrze, lub nadwyżką w  banknotach 

g g g r  Obstalunki zam iejscowe w prost do Składu 
mego głów nego uczynione w ilości najmnićj iłr. 10 
przy dołączeniu należytości, uskuteczniają się na 
tychmiast franco  na koszt Handlu. (1148-1-7)

K a r o l H e r r m a n n , w Krakowie.

Poszukuje się

D Z I E R Ż A W Y
w dobrej glebie* z budynkami w dobrem sta­
nie, głównie dworu, z inwentarzem lub bez tegóż.

Blizsza wiadomość ustnie lub też listownie pod lit. 
J .  H . w Administracyi „CZASU*. ( I191- 1-)

Dziennk „ N euste  N achrichten"  przytacza w Nrze 234 na­
stępującą nw zgą; „Piękne włosy są najpi’ kniejszą ozdobą czło- 
wi,ka.* Kto zatem takowa wizeónie stracił z powodu wydażeń 
losu, słabości lub podeszłego wieku, ten niech spróbuje słynną 
Malleuo najść ślejszą do rośnięcia i wzmocnienia włosów „Me- 
ditrinę“ i tak  samo zwaną Wodą, które jak  wiadomo, wzma- 
eają rośnięcie włosów i zapobiegają śiwinmu i wypadaniu tychże 
Nie  ̂ icst to szarlataueryą, jak przy innych środkach lego ro - 
dzeju, ten wynalazek znalazł wszędzie uznanie i wzięcie. Fla- 
knmk kos-tuje tylko l zl-. 80 c. w. a., i jest do nabycia za- 
waze świeży prawdziwy i nieafa'szowany w pom esz tum  wy­
nalazcy Al. M allego  („»lte Wiedeń, Hauplstrasse Nro 3 3 9  na 
I. ptę rze.)
W  K R A K O W IE do nabycia jedynie w handlu p . J ó z e fa  

J a h P » - ____________________ (1 1 6 7 -2 -3 )

Ze strony gminy Vermiglio 14 Października 1860.
____________  Przełożony gminy: Panizza, mp.

Podpisany potwierdza tak powyższy podpis ojca wyzdrowiałej córki, jako też prawdziwość zeznania.
P. Tonioli Bartłom iej} mp. Kurator,

Pomada ta okazała w 1000  szczęśliwych rezultatach swej skuteczności jako najwyżej stojąca 
niepowinnaby zatem na toalecie żadnej damy brakować.

M ożna ją  n ab y ć  w  e leg a n c k ic h  s ło icz k ach  po rce lan o w y ch , w raz z d ru k o w a n ą  in stru k ey ą  
u ży c ia  po 1 z lr  8 0  k r .  w. a. w  n a s tę p u ją c y c h  h a n d la c h : (614-9)

G łó w n y  s k ł a d  u t r z y m u je  M. M aiły w  W IE D N IU , W i d e n  N r. 3 2 1 ,  —  a  n a  G a l ic y ę

w Krakowie I Tarnowie Jedynie Handel galanteryjny p. J. JAMM,
w e  L w o w i e  p . H E N R Y K  L A N E R Y ,  a p t e k a r z ;  o r a z :

* BIELSKU p W ojciech Hermann, — w BOCHNI p. Niedzielski. — w BKZKŹANACH p. Fadenhecht, — w BUCZACZU 
p. M Lipsehutz, -  w CIESZYNIE p. E, F . Sohrodcr, w CZERNIOWCACB p. Ignacy Sohuirch, ł p J . Tomanek a p t . , -
w DĘBICY p. J  F. M asłowski aptek., — w DROHOBYCZU p. Ludwik Kleczkowski aptek., — w FREIW ALDAU p.
Józef Ruymann. — KOŁOMYI pp. Rosen & K hn i p. Jskub Sternlie!!, — KOMARNIE p A. Emperlc aptek., — LISKU 
w Monaczyński apt. — w MON,ASTKRZYSKACH p. J . Llpsohatz, — OŁOMUŃCU p. M. Koberg,— w O PA W IE p. Frunc, 
Brauner aptek. -  w PRZEMYŚLU p. Edw. Machalski, — w RADOSZYNIE p. Ign. Sohnirch, — w RZESZOW IE p. K 
Sohaitter, — w SAMBORZE p. J . Kriegseisen i p. S tanisław  Riedel aptekarze, — w SANOKU p. J .  Jak iitsoh , — 
w STANISŁAW OW IE p. J . Tomanek aptek., — w STRYJU p. J . Sidorowie* a p t , — w TARNOPOLU p. C. Latinek. 
p. A. Morawetz, — w TRU8 KAWCU p. W ładysław  Kleczkowski aptekarz, — w TURCE p. A. Czyrniański, — w ZALE 
SZCZYKACH p. Józef Kodrębski.
n n - y - R n r n i - *  znajduje się w wyż wymienionych składach wynaleziony przez aptekarza i właściciela che 

micznych produktów C. et C. Reisser w Wiedniu

KRYNOCHROM . ,
c. k. wyłącznie uprzyw. płyn kosmetyczny do farbowania włosów, brody i wąsow, do przywrócenia włosom 
naturalnego koloru, jaki tćż w młodości miały bez nąjmnięjszej szkody dla zdrowia— wraz z dotyczącą po 
madą p o .................................................................................................................................   4  * ł .  wal. austr.

u"U RI X—T,

(1 1 8 7 -2 -3 )

l M V j I f f l l g  udzielający lekcye muzyki na fortepianie 
I T U l  A  X I  świeżo przybyły z W arszawy do tu ­
tejszego miasta, poszukuje lekcyi. , (1183-3)

Bliższa wiadomość w domu W s“ Śliwińskiego przy 
ulicy Mikołajskiej pod Nr. 434 na I piętrze od frontu.

Kocioł miedziany
dania w Boguohwale pod Rzeszowem. Bliższa wiadomość na 
miejscu. (11 8 2 -3 )

Ces. król. wyłącznie uprzyw. ogólną wziętośó mając.

Woda Anaterynowa do ust
J . O. P O P P A ,  praktycznego lekarza zobów w Wiedniu, „Stadt Tuehlauben* Nr. 557.“ -  Cena 1 złr. 40 kr. w. a.

T > w « i i ś o t i i o a  lOolu lat Islniejąea, okazała sf? jako najszczególniejszy środek konserwujący, lak dla zfbów 
jako tóś I u*t, w „dywanie jaka artykuł toaletowy w najsacniejszyoh domaoh 1 prawi* u ogółu ssuownój Pabll-
eaaióei, .4  Bajn.osytniejszyoh znakomitości lekarskich uzyskała najohiubniejsze świadectwa; sądzę przeto, źe wszelki* 
dalsze jój zezw alania byłoby zupełnie zbyteoznem. (333-17)

Masa do plombowania zębów, sSsS
gjjgy Ck. wyłąoznie uprzywil. P A  S T A  A N A T E R Y N O W A  d o  z ę b ó w .  — Cena 1-32 z łr .

Roślinny prostek do lębów. -  Cena 03 kr. wal. austr.
pg^-pow yśszo artykuły utrzymoją po znanyoh cenach we wszystkich miastach prowin- 

oyonalnyoh, mianowicie:
w  K R A K O W I E :  p . T om asz Górecki, p . Józef Jahn  i p . L eon Feintuch; 
w e  L W O W I E :  p . P. M ikolasch, p . L a n e r i , p . Tom anek  i  p . B ierzeck i 

i i S l B l  a p t e k a r z e ,  p . Hoffmann, p . B onifacy S tille r  i p . Józef K lein  k u p c y .
r Andrychowie p. H. Unger.

Belzu p. Hrymak aptek.
Bielsku p Schafran.
Białój p. Stańko aptek.
Bochni p. p. Niedzielski.
Bóbrce p. Jak  Zarnitz.
Brodach p. apt. Deckert.
Bucsacra p. Czerkawski.
Brześanach p . B. F a s te n h e c h t i p . Zmin 

kewski a p te k a rz .
Czerniowcach p. R ó ż a ń s k i,  p. Zacha- 

ryasiewicz i p. Sohally. 
w Drohobyczu p. K lask o w sk i.

, Dydowie p. Kornecki.

w Dembicy p. apt. Herzog.
„ Di-bromilu p. A. Krotowski.
,  Grybowie p. A. Musżyński.
„ Jarosławiu p. Ign. Bajan.
„ Kołomyi p. H. Laden.
„ Krynicy p. M. Nitribitt apt.
„ Lublanach.p. Jan  Glat*.
„ Lutowiskach p. M. Koniocki.
„ Monasterzyskach p. LipzchtUz.
,  Przemyślu p. Machalski i pp. Gnjdotsoh 

ka i Syn.
„ Przeworsku p. apt. Janiszewski.
„ Prelantich p. W internitz.
„ Radautz p. Teichmavn.

Rozwadowie p. K. Marecki.
Rzeszowie p. Ig . Schaitter.
Samborze p. apt. Kriegseisen I 

senheim.
Sanoku p. Jaklitsch.
Stryju p. apt. Sidorowie*.
Stanisławowie p. A. T o m an e k  

i i , ,  bracia Cxuczawy-
Tarnopola p. Latinek i p- A- “ urawe^
Tarnowie p. J . John i P- Mdikowsk, 

księgarz.
Wadowicach p. Foltin-
Zaleszczykach F- ■ apółka.
Złoczowie p. Gottwald.

Ko-

spółk*

S P O S T R Z E Ż E N IA  M ETEO R O LO G IC ZN E.
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(Nadesłane).
„Wielu jest powołanych, lecz mało wybranych.* Więcój 

może jak  w świecie etycznym znajduje zdanie to w prakty- 
oznem życiu swoje zupełne zastósowanie. Któż dziś nie uwa­
ża siebie za powołanego do każdej możliwćj rzeczy, i cóż driś 
n e zostaje wychwalane jako niezawodne. Od artysty dyploma­
tycznego do artysty lekarskiego, na dół, aż do wywabiającego 
plamy, ma każdy sekretny środek w kieszeni; tutajby sejmo- 
wemi mowami, ulotnemi pismami i kierującemi artykułami, 
tam zaś by tynk turami, maściami i kosmetycznemi mydełkami, 
ba nawet mydełkami do plam działać cuda. Reformutorowie 
wyra t .ją  z ziemi, a ustanowicieli pokoju między narodowo­
ściami przewyższają chyba ci, którzy ułomności ludzkiego ciała 
zdmuchują, jak  wiater kurz z dachów.

O takich higienicznych regeneratorach chcemy tutaj nieco 
wspomnąć. W  samćj rzerzy w nich działa wiater wśzystko. 
Czytają się ogłoszone cudowne rzeczy, co dz eń Btawia się 
je przed oczyma; dziś na słuch, jutro na włosy, na wzrok, a 
wkrótce może także na węch i zmysł dotykania. Coś przecież 
musi na tem być prawdziwego, wszak są wydrukowane, czarne 
na biułom, zatem używa się ich — bez wyborn. Jedne koszto­
wne dośw iadczeni idzie za drągiem, a  czas mija marnie; na- 
koniec udaje się tam gdzie się należy, a  tu niemiłosiernie mó­
w ią: „za późno!* Bardzo brzydkie rłowc, które odgrywa wiel­
ką i małą rolę, odkąd świat stworzony, co do ułomm ści łódz­
kiego ciała zaś nigdzie większą, jak  tam, gdzieby zaniedbania 
i.ajmnićj szuk„ć należało.

Bezwątpienia należy ból zębów do najnieznośniejszych, a u- 
szkodzone zęby o ile bolą, o tyle wzbudzają obrzydzenie; a je­
dnak rzadko która rzec* doznaje t. k lekkomyślnego trak to ­
wania jak  właśnie ta najwspanialsza ozdoba natury, która za- 
dawalnia szłuszuą zarozumiałość człowieka, możliwemi czyni 
wstclkie rozkosze smaku i podniebienia i służy mu jako niezbę­
dne narzędzie trawienia. Zdrowe nio popsute zęby są połową 
zdrowia, „lecz jak  to w tym piśmie już kilkakrotnie słuszni* 
zauważono, wszystkie słabości bywają więcej uwzględniane, jak 
słabości zębów, zwykle myśli się o tem jak ą  rolę zęby w h i-  
storyi słabości odgrywają, dopiero wtedy, gdy boleć zaczynają 
i gdy ju ż  pomaga tylko radykalny środek, mianowicie, zęby 
złe z korzeniem wydalić.* A  chociaż w ogólności niema nic 
w tem przyjemnego, jeżeli się aż do wyrwania z korzeniem 
udać trzeb*, to przecież i największego bochatera, który be* 
zadrgania oka na pękający przy swoich nogach granat patrzeć 
tędzie, owładnie szczególne wzdrygnięcie się, jeżeli rzecz idzie
0 wyrywanie zębów z korzeniem. Jeżeli się zatem niezawodny
środek na przeciw, który w należytem czasie i rozsądnie uży­
ty, zepsuć n zębów zapobiega, słabo zęby znowu uzdrawia, a 
usta czysto i świeżo utrzymuje i każdy nieprzyjemny odór 
z ust wydala, to wyświadcza się Publiczności prawdziwą przy­
sługę, jeżeli się ją  od czasu do ciasn na to czyni uważną

Takim środkiem zęby lecrącym i czyszczącym, kilko-letnim 
doświadc/eniim wypróbowanem, jest w oda a tia terynow a do 
u st J . G. Poppa, która się przeciw wszelkim słabościom zę­
bów i ust z pewnym skutkiem używa.

Nie mamy tu zamiaru, wchód. ić w pojedyncze zbawienne 
skutki tśj szczególnej wody do ust, takowe znajdują się w in- 
strnkcyi ożycia, uważamy bardziej za nasze zadanie wskazać 
jćj wypróbowaną skuteczni ść, a to zwróceniem uwagi na świa­
dectwa wysoko stojących niezawisłych osób,’ które z własne­
go przekonania wychwalają szc/ególne zalety i naterynowój wo­
dy do nst. Mieliśmy w naszych rękach rozmaite listy cierpią­
cych na zęby i wtzystkie znalcźl śmy jednozgodnie pełne po­
chwał. Niemniej jednak jak  praktyka, również i teorya wypo­
wiedziała swoje zdanie, a  to przez koryfeuszów umiejętności, 
z których tutaj nadmieniamy, tylko występującego rektora uni­
wersytetu wiedeńskiego pana profesora D ra Oppolzera, tę ozdo­
bę wydziału medyconcgo i profesora D ra  W . Kiełlińskiego 
chemika sądu krajowego wiedeńskiego, ktorego zdanie również 
na uznanie zasługnje.

Posłuchajm y zresztą to zdanie tego ostatniego o anateryno- 
wćj wedzie do ust i tak samo zwanćj paście do zębów. Aro­
matyczne części składowe, wybrano z ’eterycznych olejów, dzia­
łają olyźwiająco i-wzmacniejąco na miękkie wnętrzne części ust, 
zabijają wszelkie pasożylne zwierzęce i roślinne organizmu o- 
sad-ające się na  zębach i języku i zapobiegają tychże dal­
szemu rozwijaniu się, czyszczą chemicznie glazurę zębów i 
skórę ślinową, działsją tonicznie na  takową jakoteż i na tkan­
kę komórkowatą nst, nie zawierając przy tem żadnych części 
zdrowia szkodliwyah.
Tę wodę Anaterynową do ust i Pastę tegóż nazwiska do zę­

bów, utrzymują: 
w KRAKOWIE p . A l e k s a n d r o w l o z  apt. — w BRODACH 
p. Filip Neustein apt. — w PRZEM YŚLU p. M. Baumann — 
w SAMBORZE p. Riedl apt. — w ST A N ISŁA W O W IE p. 
A. Beil aptekarz, — w W IELIC ZC E p. L. Windakiewicz. — 
w ZŁOCZOW IE p. W olf Korkns. (1199-1-3)

V SIEMIANOWICACH
pod  k  a to w ic a m i

odsta- nawia
Ogier neł-IBM nei krwi

„ C h a m p a g n e 44
urodzony z „Touchstone11 i „MoontainSylph^ w ro­
ku 1 8 5 1 , będący własnością hrabiego Hugona 
H e n k e l de D o n n e rsn ia rc k , 25 klaczy w drodze 
subskrypcyi, oprócz klacz właściciela.

Kto swe klacze w drodze subkrypcyi zamel­
duje u sekretarza p. Thiele d o  I g o  S t y c z n i a  
1 8 6 2  zapłaci za klacz pełnej krwi 10 frydrychs- 
dorów i 2  talary na stajnię, za klacz półkrwi 
5 fryd. i 2 talary na stajnię. Na każde zameldo­
wanie nastąpi natychmiast odpowiedź.

Gdyby się subskrypeya nie uzupełniła, z a p ła c i 
każda po I Styczniu 1 8 6 2  zameldowana klacz 
pełnej krwi 15  fryd., a kaida klacz półkrwi 6 
fryd. za cdstanowienie.

Obrok dla koni zostanie na żądanie udzielony
1 podług cen targowych w  Bytomiu policzony.

Jeżeliby do dozoru klaczy nikt nie był doda­
nym, policzą się k o sz ta  dozoru za \  klacz po 
1 talarze, a za zaszłą klacz po 2  talary mie­
sięcznie.

W szelkie zameldowania i zapłaty za odstana- 
wianie przyjmuje sekretarz H. Thiele, i wszel­
kie naleźytości mają być uiszczone przed ode­
braniem klaczy. (1029-2-3)

W Drukarni „CZASU.* Rządica Drukami, Antoni Bother.


